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Figo mt „Gazetę Narodową“ wynosi 
| za miesiąc marzec: 
we Lwowie: 
| miesięcznie We 007, 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie i Żo- 58 
W marcu rozpoczniemy we fejletonie 


druk najnowszej powieści zuakomiteg nasze- 
go powieściojisorza T. T. Jeża. 

Upraszamy o wcześne przeslanie 
prenumeraty, gdyż inaczej niebędzie- 
my mogli dosiurczyć pierwszych na- 
merów z marca. 
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Łwów d. 1. marca. 


(Adres Polaków do Ojca świętego, Leona XIII, 
Dlaczego Moskwa zwleka z podpisaniem 
pokoju ? Ajeuci moskiewscy zachęcają Tur- 
ków do zupełnego wyniesienia się do Azji i 
/ zagarnięcia Indyj muzułmańskich, — Czy przyj- 
dzie konferencja do skuiku? — Sprawa konferencji 
popierać przyprowadzenie konferencji du skutku. — 
Wiadomości z Wi dnia i Pesztu — wczoraj wo- 
jownicze, dzisiaj pokojowe. - Okupacja Bośnii i 
Hercegowiny pod pozorem zaprowadzenia tam re- 
form. Dalszy tok przgotowań mobilizacyjnych. — 
Upór ceutralistów i rządu przedlitawskiego przeciw 


| kredytowi mebilizacyjnemu a grożky organów An- 
| drassego, — 


entraliści się nawyślają.) 


Następujący adres podpisują we Lwowie do 
nowoobranego papieża Leona XIII. 
„Ojcze święty I 
>. Naród polski w tysiącletniej swojej historji 


był zawsze szczerze przywiązanym do wiary 
świętej i Stolicy Apostolskiej i zasłużył sobie 
ma chlubne miano „prawowiernego*, „przedmu- 


' rza chrześciaństwa' i „apostoła katolicyzmu. * 


Od lat stu Żałoba, która okryła nasz naród po 


| utracie niepodległości, stała się przedmiotem bo 


| leści Ojca chrześciaństwa Krzywda, Polsce wy- 
rządzona, srogie prześladowanie wiary Świętej i 
narodowości, rozbicie w sposób okrutny Unii w 
zaborze moskiewskim, która Ojczyzny naszej by- 


| ła zasługą, okazały się także krzywdą kościoła 


i dowiodły, jak bardzo sprawa narodowa z Spra- 
wą katolicyzmu jest związaną. 

z pomimo srogiego ucisku, naród -nasz 
się zachwiać w przywiązaniu do kościo- 
ła katolickiego i do swej narodowości. Czerpiąc 


siłę de wytrwania w wierze świętej i tuląc się pod | 


. skrzydła Stolicy Piotrowej, pozostał stałym i 
wiernym wyzńawcą aż do ofiary krwi i życia. 
Łączność nasza ze Stolicą świętą, miłość i 
cześć ula niej wzrosły niezmiernie przy wzma- 
gającem się prześladowaniu i rozpasaniu dwóch 
wrogich narodowi i kościołowi rządów. Stała się 
ona jeszcze serdeczniejszą, gdy wobec milczenia 
i obojętności władców świata, Twoi tylko, Ojcze 
święty, poprzednicy nas bronili, 
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We Lwowie, Sobota 
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nad nami miłosierdzia, nad wrogami zaś wiary i 
narodu sprawiedliwości Wszechmocnego Boga. 

Boleść przeto nasza po stracie Piusa IX. 
była bez granic. Cały naród uczcił jego pamięć 
powszechną żałobą. Dopiero Twój, Ojcze święty, 
tak rychły a szczęśliwy wybór nkoił żal nasz 
' głęboki. a 
| Wybór t n wita cały świat katolicki z ra- 
:dością, jako dowód nieśmiertelnego życia i wie- 
„cznej młodości kościoła. My Polacy podzielamy 
tę radość Wierni zaś narodowej tradycji, po- 
spieszamy śladami pobożnych praojców i braci 
męczenników naszych, do stóp tronu Twojego i 
„Składamy w imieniu naszem i tych z naszych 
|rodaków, którym głosu podnieść nie wolno, u nóg 
, Twoich hołd naszej czci i wierności, w której 
iza laską Boską niexmiennie wytrwamy. Czynimy 
| zaś to tem goręcej, iż widzimy, Że i łódź Pio- 
jtrowa burzą skołataną została, podobnie jak na- 
sza Ojczyzna, której każdy głos w obecnym u- 
cisku jest jękiem boleści. 

Wierząc, iż Ty. Ojcze święty, jako praw- 
dziwy Namiestnik Chrystusa, jesteś stróżem pra- 
wdy i sprawiedliwości i dzierzysz na ziemi naj- 
wyższą duchowną władzę, mocą której npowa- 
żnionym jesteś upowiuać i gromić każdego gwał- 


I 


leko idące następstwa, ażeby interesa angielskie 
i anstrjackie nie były naruszone.: 

Gdyby zaś nie przyszło do tego porozumie- 
nia, to Moskwa zniewoli Turcję do zawarcia z 
nią zaczej'no-odpornego przymierza tak przeciw 
Anglii jak i przeciw Austrji Jug dzisiaj mo- 
skiewscy ajenci budzą w Turkach myśl przenie- 
sienia się zupełnego do Azji, i przy pomocy Mo- 
skwy utworzenia tam większego państwa mnzuł- 
mańskiego przez zagarnięcie lub oswobodzenie 
wszystkich krajów muzułmańskich, a głównie 
muzułmańskich Indyj. Widocznie .w razie wojny 
z Anglią, Moskwa pragnie armie tureckie rzucić 
na Indje angielskie Myśl ta uśmiecha się Tur- 
kom, którzy doszli do przekonania, że panowa- 
nie tureckie w Europie już się” nieodwołalnie 
skończyło. 
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Co do zwołania konferencji tęb kongresu, z 
jednej strony donoszą, iż należy projekt ten u- 
ważać jako poroniony, z drugiej znowu twierdzą, 
że będzie na nowo teraz bardzo Eqergicznie po- 
pierany przez gabinet wiedeński, „Jedna jednak 
wiadomość z drugą nie jest wcalę' w sprzeczno- 
ści. łabinetowi wiedeńskiemu słepodobna jest 


żadnej akcji rozpocząć, dopokąd projekt konfe- 


2. Marca 1878, 


Dwadzieścia cztery godzin przedtem Pester 
Lloyd domaga! się zapalczywie powszechnej mo- 
bilizacji, a nie częściowej tylko, przemawiał za 
pozwoleniem Andrassemu kredytu mobilizacyjne- 
go tylko pod warunkiem, że nie czczą demon- 
strację, ale wojnę z Moskwą będzie na serjo 
miał na oku! Ale co więcej, w telegramie z Wie- 
dnia donosi Pester Lloyd środowy, że „toczą 
się rokowania względem wniosku, mającego się 
przedłożyć konferencji, aby pewnym mocarstwom 
poruczono przeprowadzenie reform w prowincjach 
|tareckich.* To znaczy: poraczyć Austro Węgrom, 
jaby zajęły Bośnię i Hercegowinę. Przedtem zaś, 
|we wtorek wieczór podaje Pester Lloyd w tele- 
gramis z Wiednia, że dójście konferencji do 
skutku, jak słychać, nie podlega wątpliwości. 

Z tego powodu nabiera wagi najświeższy 
artykuł Starej Pressy, znowu przemawiający za 
okupacją Bośnii i Hercegowiny — ale z nowego 
stanowiska. Nie wcielenie tych krain do Austro- 
Węgier ma być tej okupacji celem, nie równo- 
legła akcja z Moskwą i na rzecz Moskwy, dła 
uświęcenia jej zaborów — ale przeciw Moskwie, 
t. j. aby tak jak Moskwa zajęła Bułgarję, tak 
znowu zająć Bośnię i Hercegowinę i tym sposo- 
bem mieć silną pozycję na terytorjum pokoju i 


` 


ciciela praw Bożych i ludzkich, błagamy Cię na jrencji nie będzie porzucony formalnie z powodu | wojny, któraby monarchię zabezpieczała od no- 


klęczkach o modlitwy, opierę i błogosławieństwo 
dla pokrzywdzonej w prawach swoich i prześla- 
dowanej Polski! 

Lwów d. 1. marca 1878.* 


Osoby na prowincji, które zechcą zająć się 


zbieraniem podpisów pod ten adres, niechaj ra- 


czą je podpisywać na białym, lepszego gatunku jdąne, jednomyślnie zapewniają, że tak pogłoski |b 


papierze, formatu kancelaryjnego, i starać się, 
ażeby arkusze nie były zabrukane. Arkusze z 
podpisami można nadsyłać do W. Pana Alfreda 
Młockiego Lwów, ulica Pańska liczba 3, lub do 
redakcji Gazety Narodowej, O prędkie nadsyła- 
nie podpisów upraszamy, 


Dotąd niema jeszcze wiadomości o podpisa- 
niu traktatu pokojowego. I niezawodnie nie opór 
Turcji jest przyczyną tej zwłoki. W Stambale 
muszą wiedzieć dokładnie, że zerwanie rokowań 
uie przysporzy Porcie pomocy Anglii i Austrji. 
Oba te mocarstwa pozostawiły Moskwie zadanie 
zupełnego złamania panowania Turcji w Euro- 


pie, a dopiero interweniować zamierzają przy no-* 


wem ukształtowaniu półwyspu Bałkańskiego. In- 
ne przyczyny zwłoki dotychczasowej w podpisa- 
niu pokoju być muszą. A domyśleć się ich mo- 
Żna z wiadomości, które o treści zamierzonego 
traktatu dochodzą. Raz treść traktatu uwzglę- 
dnia więcej iateresa Anglii, to znów więcej u- 
względniać się zdaje interesa Austrji. Widać, iż 
dyplomacja moskiewska uderza to w jedną, to w 
drugą stronę, to roknje z Anglią, to z Austrją, 
usiłując załatwić sprawę wschodnią z jednem z 
tych mocarstw, ażeby drugie tem samem odosgo- 
bnić i zupełnie sparaliżować. Tymczasem zwle- 
ka dyplomacja moskiewska sama podpisanie po- 
koju, aby według wynika rokowań czy to z An- 
glią, czy z Austrją, sformnłować traktat ostate- 
czuie. 

Czy się uda Moskwie zamiar porozumienia 
się z Anglią lub z Austrją, traduo wnioskować, 
skoro tajemnicą jest, czy i jakie umowy stanęły 


„oporu Moskwy! Więc aby do tego dojść, mausi 
in«a nowo energicznie ten projekt podnieść, i raz 
HERA zażądać POP josh 


+ Dzienniki wiedeńskie ze środy wieczór na 
(hasło, widocznie z rządowego biura prasowego 


} 


| 
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o koncentrowaniu znacznych sił moskiewskich 
w Rumunii na granicy Siedmiogrodzkiej, jak 
i o środkach ostrożności, czynionych z tego powo- 
„dn w Austro-Węgrzech, zarówno nfemają żadnej 
zgoła podstawy. Dalej, że prąd pokbjowy obecnie 
|wziął górę; że co się tyczy żądania kredytu nad- 
‘zwyczajnego, wykluczone są najzapełniej wszel- 


„kie bezpośrednie zamiary wojenne ; /że przed kon- 
ferencją mocarstw o mobilizacji owy być nie 
„może, że mobilizacja zależy od wfłuików konfe- 
„rencji, i jeżeli wtedy zarządzoną; zostanie, to 
tylko „w rozmiarach zredukowanych“ (ma to 


"zapewne znaczyć, że nie będzie powaze 
„bilizacji, tylko częściowa) — a dląteg 
o natychmiastowem zawieraniu pożyczki nie 
, myśli. T 

Pester Lloyd ze środy uważa za prawdopo- 
dobne, że Mosswą, dzięki parciu swojej partji 
wojennej, swej bncie i sił swoich przecenianiu, 
zawikłana w okropną gmatwaninę, badaby się z 
„niej wywinąć, ijeżeli tak jest, to % pewnością po- 
„spieszą zbudować jej złote mosty ka tesh. „ WSzę- 
"dzie bowiem w Faropie stoi 'na- pierwszym” pla“ 
nie myśl pokoju i potrzeba pokoju. Jeżeli jednak 
Moskwa nowe tumanienia zamierza, to należy 
'jej dobitnie dać do poznania, że ani Europa, ani 
(zwłaszcza Austro-Węgry nie dadzą za nos wo- 
„dzić. Dlatego się bodaj na częściowe sił swo- 
ich rozwinięcie zdeterminowa. 0d Moskwy 
zależy — dodaje Pester Lloyd wybitnemi czcion- 
kami — jak dalece ma się w tem posunąć na- 
sza monarchia. Rzeczy niepotrzebnych i bezpo- 
żytecznych zarówno nnikać się będzie. Ale dy- 
ktatura faktów dokonanych musi się raz na- 


wych niespodzianek i zapewniła jej rzeczywisty 
udział w dziele pokoju. Okupacja taka zape- 
wniłaby tym krainom pokój, ciągle tam zagro- 
żony, i przeprowadzenie w nich reform w myśl 
iznanej noty reformowej ; pozwoliłaby krociom ty- 
isięcy wychodźców, w Dalmacji i Kroacji prze- 
ywających, wrócić do domu; a mocarstwa euro 
pejskie miałyby rękojmię, ża Anstro-Węgry ca- 
łej swojej potęgi użyczą ochronie dzieła poko- 
jowego. á 

Z Zagrzebia zaś'donoszą, že już od dłuż- 
szego czasu toczą się układy z najznakomitszy- 
mi przewódzcami wspomnianych wychodźców 
celem nakłonienia wszystkich wychodźeów, aby 
wrócili do domu; i że ci są gotowi do tego, je- 


żeli im rząd austrjacki zaręczy: 1) że wszystkie 


wojska tureckie z tych krain odwołaue, i tak 
mahometanie jak powstańcy rozbrojeni zostaną; 
i 2) jeżeli zostanie mianowany gubernatorem 
chrześcianin, któremuby dla utrzymania porządku 
li ustaw milicję narodową dodano. „Jak słychać, 
rząd zajął się już umożliwieniem tych rękojmi i 
toczą się na serjo przygotowania około najrych- 
lejszego powrotu tych wychodźców do domu“. 


Obok tego wszystkiego, anstrjacka admini- 
stracja wojskowa wielką czynność rozwija. Osta- 
tniemi dniami mieli wspólny minister wojny, 
jen. Byłandt, i wspólny minister skarbu, br. 
Hofinuńn dłuższe konferencje wzgłędem „tzę- 
ściowej* mobilizacji; obu tych ministrów dwa 
razy przyjmował cesarz ; a d. 24. bm. miał je- 
BEC: inspektor artylerji, arcyks. Wilhelm dłu 
jfowie sekcyjni i naczelnicy departamentów mini- 
sterstwa wojny, tudzież wielu jenerałów odby- 
wało naradę u ministra wojny. To są wiadomo- 
ści mniej więcej nrzędowe 

Według Nowej Pressy zaś, z całą skrzętno- 
ścią przedsiębrane są wszelkie przygotowania do 
mobilizacji całej armii, i to przekraczające Zza- 
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zawiadomieni. Awans nowy już ułożony. Układy 
o liwerunki poczęte, a w Galicji i we Węgrzech 
zarządzone założenie znacznych zapasów. Biuro 
sztabu jeneralnego dla kolei i telegrafów ukła- 
da w porozumienia z dyrekcjami kolejowemi pla- 
ny jazd wojennych. Zakapno koni jest zapewnio- 
ne i na pojedyncze kraje rozłożone. 


Tymczasem opór centralistów przeciw kre- 
dytowi mobilizacyjnemu wzmagał się. Zapewniają 
oni, że Andrassy bardzo Się omylił, sądząc z 
zeszłośrodowej konferencji Andrassego z delega- 
tami przedlitawskimi, iż z małemi wyjątkami są 
oni gotowi przyzwolić na ten kredyt; że choćby 
nawet w delegacjach uchwalono większością 
wniosek o kredyt, i choćby go nawet następnie 
w Izbie posłów — do której sprawa ta pójść 
musi — uchwalono, to jednak rozprawy będą w 
niej takie, że zaszkodzić muszą wypowiadanemu 
półurzędowo celowi przyzwolenia na ten kre- 
dyt, t. j. wzmocnieniu stanowiska Andrassego, 
udającego się na konferencję. Tak zapewńia 
Tagblatt, © 

W tej sprawie podaje j 
korespondencje z Wiednia. Jedna zapewnia, że 
„rząd w danym razie (t. j. w razie oporu) go- 
tów na własną odpowiedzialność zarządzić wszyst- 
ko co potrzeba wobec teraźniejszego rozwoju. 
wypadków na Wschodzie, i że nad tem w ko- 
łach decydujących już się zastanawiano i nie- 
złomne uchwały powzięto.* Druga koresponden - 
cja podnosi, że hr. Andrassy nawet na poparcie 
gabinetu przedlitawskicgo liczyć nie może, zwła- 
szcza pp. de Pretis i Chlumetzky są jego za: 
miarom przeciwni i znajdują poparcie u tych 
centralistów, którzy twierdzą, iż Austro- Wę- 


wi 


Pester Lloyd dwie 


|gry obecnie wojny prowadzić nie mogą, a któryc 


jest spora liczba. W końcu zapewnia korespon- 
dent, że Andrassy musi się na dobre zabrać do 
tych żywiołów, jeżeli nie chce, aby mimo uchwa- 
lenia żądanego kredytu nie rozwiał się urok mo- 
ralny, o który mu głównie przytem chodzić musi. 

Równocześnie Frmdbl. nazywa zdrajcami 
tych, którzyby sprzeciwiali się przyzwoleniu kre- 
dytu mobilizacyjnego. : 

Zdaje się, że centraliści zaczynają się namy- 
ślać, dokąd by ich zaprowadził taki opór. Klub 
lewicy odłożył swoję posiedzenie, naznaczone na 
wtorek dla sprawy kredytu, ana wczoraj CEwar- 
tek zwołaną została do p. Kurandy konferencja 
tych delegatów, którzy w zeszłym tygodniu we 
środę byli u Andrassego, dla rozmówienia się 
s Sprawą kredytu, i przybędzie tam może An- 

rassy. 


' Korespondencje pilaz. Enr.* 


Rzym d. 23. lutego. 
Wypadki tak szybko następują po sobie, 


gą konferencję z ministrem wojny. Wszyscy sze- że niepodobna w ślad za niemi zdążyć piórem. 


| Obiór Ojca swiętego przypadł niebawem g 0- 
wart, konklawe, które nawet całych dwóch 
*dni nie trwało, gdyż kardynałowie wstąpili do 
konklawe dnia 18. o 5 wieczorem, a 20. po po- 
łudniu papież obrany został. W przedostatnim 
moim liście znajdziecie dowód niezbity, że nie 
„idąc bynajmniej za zdaniem mnóstwa źle uwia- 


a szczególniej | między Anglią i Austrją. Pewnem jest jednak, reszcie skończyć, a im pierwej Moskwa o tem 


|-gdy pełen chwały Pius IX. podnosił głos potę-|iż oba te mocarstwa nie bardzo gorąco pragną się przekona, tem więcej rozczarowań, a więc i 

zny za prawami naszemi i wznosił a poean proja i chętnieby się porozumiały z Moskwą, tem więcej powodów do gniewu i nienawiści so- 
dłonie ku niebu, aby nam błogosławić i wzywać 'ale wątpliwem jest, czy Moskwą poczyni tak da- bie oszczędzi.“ 
(ZEE RO EZ AEC BĘ OWCE O OOOO REA OE] 


kres zwykłej mobilizacji pokojowej. W biurach | domionych osób i nie wdając się w krocie dzien- 
sztabu jeneralnego czynność gorączkowa. Do |nikarskich przypuszczeń, napisałem wam od razu 
wszystkich głównych kwater i sztabów są już'i ze wszelką pewnością, iż kardynał Joachim 
przydzieleni wszyscy funkcjonarjusze i o tem Pecci, kamerling świętego rzymskiego kościoła 
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TEOD. TOM. JEŻA. 


I. 


Lat temu kilka, w przejeździe przez Kra- 
ków, zatrzymałem się był na dni parę w hotelu. 
Działo się to w porze odlatywania ptactwa do 
ciepłych krajów, tego ptactwa bezskrzydłego, 
które od skrzydlatego różni się nietylko brakiem 
skrzydeł, als oraz 'i tem jeszcze, że ogólnie rzecz 
biorąc, w wędrówce więcej ponosi szkody, niż 
pożytku. Z ptactwem skrzydlatem rzecz ma się 
na odwrót. Mniejsza jednak o to. Wymowniejsi 
odemnie pisali o podróżach, korzyść z których 
mogłaby być ogromną, olbrzymią, gdyby..... po- 
budką onych była nie moda, lecz potrzeba. Moda 
stanowi całe złe. Jest to Baal nowoczesny, stojący 
silnie, niewzruszenie; bramy piekielne i niebieskie 
nie przemogą go — ha!.. cóż na to poradzić l.. 
Trzeba chyba przyjąć fakt tak, jak jest. 

Owóż fakt jest, a wobec faktu tego stary 
nasz Kraków nie pozostaje bez znaczenia. W wę- 
drówkach corocznych ptactwa naszego przypada 
"Mu funkcja etapu popasowego. Podróżnicy 'z nad 
Wisły, od Niemna i od Dniepru zatrzymują się 
pod Wawelem, odpoczywają i ciągną dalej, By- 
wają momenty, w których stary gród bitkiem 
jest nabity. 

Nie trafiłem na moment taki. Spóźniłem się 
nieco. Zawierucha główna przewaliła się już była, 
i to co przeciągało, byli to maroderzy, wlekący 
się z tyłu. Hotele stały pustkami prawie. Salogów 
jadalnych nie zapełniały w porze obiadowej, 
tłumy pstre a gWarne, kaleczące dwa mianowicie 
języki, wydane na pastwę turystów naszych: 
polski i francusk:. 

W sali jadalnej hotelu, który mi gościnności 
użyczał, zastawionej stolikami o kilku nakryciach, 
znalazłem się sam jeden, gdym wszedł do tako- 
wej. Zdziwiło mnie to trochę. Spodziewałem się, 
że w Krakowie nie jest przecie tak pusto. 

—- Czy to godzina obiadowa ?.., — zapytałem 
garsona, gdy ten poskoczył ku mnie z zapyta- 
niem: Co wielmożny pan rozkaże ?.., 


> 


a... 


— Obiadowa, proszę wielmożnego pana... —| 


odpowiedział 


Nie macie chyba w hotelu nikogo... 
A nie:.. Numery pozajmowane... 
Nie wszystkie jednak... 

No... 


Przypomniałem sobie, że na podsieniu wi- 
działem nazwisk kiłka kredą na tablicy wypisa- 
nych i nawet czytałem takowe. Nie posuwałem 
więc indagacji dalej. Kazałem sobie podać jedze- 
nie i Czas, zamierzając połączyć dwa pożytki 
razem: pokarmić i ciało i duszę — pierwsze por- 
icją jedną jakiegoś tam dania, nigdy bowiem w 
Krakowie dwóch porcyj zjeść nie byłem w stanie; 
drugą wonią polityki, wydzielającą się ze szpalt 
tej gazety. I gdym się tak karmił dla dwóch 
naraz żywotów, dla doczesnego i dla wiecznego, 
do sali wszedł jegomość jakiś. Spojrzałem nań; 
wydał mi się znajomym. Wzrost mierny, postawa 
szykowna, mina poważna, wiek  trzydziestka 
skończona, ubranie staranne, ale niewyszukane, 
włosy, broda i wąsy ułożone w sposób oznacza- 
jacy, iż są one przedmiotem pamięci, ale nie 
pieczołowitości. Wszedł z paletotem na ręku i w 
kapeluszu na głowie. Paletot 1 kapelusz oddał 
kelnerowi i zajął miejsce przy stoliku, stojącym 
tuż obok tego, przy którym siedziałem. 


nie... Wszelako... 


— Znajomy... — myślałem sobie, rzucając 
na niego okiem z boku — ale gdzie ? zkąd ?.. 
tego sobie przypomnieć nie mogłem. 

— Gdzie?.. zkąd?.. hm.. 


Utopiłem wzrok w Czasie, myśląc iż z niego 
może przypomnienie mi wyskoczy, utopiłem na- 
stępnie wzrok w olbrzymim rozbratlu, urągają: 
cym rozmiarami swojemi apetytowi memu, wznió- 
słem oczy do góry i — omal dłonią w czoło się 
nie palnąłem. Ów znajomy był mi cale nieznajo- 
mym. Znałem go z widzenia, i to nie jego osoby, 
a tylko wizerunku, który mi wpadał w oczy 
nieraz i nie w jednem miejscu. Oglądałem wize- 
runek jego na płótnie i na papierze, pod posta- 
cią portretu farbami olejnemi, pod postacią lito- 
grafii, fotografii i drzeworytu. Przypomnienia raz 
wywołane przyprowadziły mi na pamięć i życio- 
rys męża tego, skreślony kilkakrotnie w pismach 
czasowych. De fil en aiguille — jak powiadają 
Francuzi — począłem też przypominać sobie i na- 


j awisko jego: 


-~ Rur.. rura... hur... kr... bor... bira... bura- 

Pamiętałem dobrze, że litera „r“ odgrywa 
w niem rolę główną i, dzięki usilnej pracy pa- 
mięciowej, której się oddałem, wpadłem na ,Bu- 
rakowski*, z ,„Burakowskiego' na „„Chmurski*, 
a z „Chmurskiego* „Wurski*. Nie 
brakło, żebym w głos nie zawołał: 

— Jan Baptysta Waurski!.. 

Powstrzymać się jednak zdołałem od mani- 
festacji tei zająłem się pokonywaniem rozbratla. 


na wiele 


Pełniąc czynność tę niełatwą — rozbratle 
krakowskie, pod względem pokonania onych, 
przedstawiają do rozwiązania zadanie nie lada — 
przyplątala mi się do głowy myśl następująca: 

— Ów Jan Baptysta Wurski, od którego 
mam zaszczyt znajdować się o kroków kilka, 
jest to niezawodnie jedna z illustracyj naszych... 
O tak.. Zkądże by bowiem, gdyby tak nie było, 
wizerunki jego takie znajdowały rozpowszechnie- 
niel. A życiorysy ?.. życiorysy ?.. 

Łamałem i wyłamywałem pamięć; przywo- 
ływałem na pomoc Czas, na widok którego wzdy- 
chać począłem ; poddawałem mózg różnyni w ra- 
zach podobnych praktykowanym próbom gimna- 
stycznym; nie byłem w stanie przypomnieć sobie, 
co mianowicie życiorysy opiewały, inaczej, czem 
zasłynął ów mąż znakomity, o którego nazwisku 
i dwóch imionach potomność będzie wiedziała. 
Potomność będzie wiedziała, a ja nie wiem. No — 
nie wiem. Śród czytelników, co na tę ramotę 
moją uwagę zwrócić raczą, nie znajdzie się za- 
pewne ani jeden , nieznający z nazwiska i imion 
Jana Babtysty Wurskiego ; ja zaś nic o nim nie 
wiedziałem. Uczony li to? . rzemieślnik ?.. artysta?.. 
przemysłowiec?.. urzędnik?..  spekulant*.. filan- 
trop ?.. pisarz è.. mąż stanu ? poeta?.. Wszystkie 
kwalifikacje znakomitości miałem na nitce pamię- 
ciowej, przesuwając takowe, jak wyznawcy Czasu 
przesuwają paciorki różańca; nie zdało się to 
wszystko na nic — nie odkryłem tajemnicy zna- 
komitości. Począł się już był w umyśle moim 
formować zamiar zuchwały, zaczepić Jana Babty- 
stę Wurskiego. Układałem już sobie uawet prze- 
mówienie stosowne: 


— Panie, nie chcę opuścić zręczności , jaka 


mi się przypadkiem nastręczyła,, złożenia hołdu]szna, nosa pociągłego, włosów jasno blond, ! 


osobistości tak znakomitej... Tylęm o panu sły- 
szał, że... prawdziwie... 


Miałem się zwrócić ku niemu, w uśmiech mości niższa, 


fizjognomię ustroić i przemówienie powyższe z na- 
ciskiem odpowiednim wyrecytować, gdy wejście 
do sali gości nowych dystrakcję mi sprawiło. 

Weszli — było ich czworo. 

— Ptactwo .. — powiedziałem sobie pod no- 
sem, po chwili zaś dodałem: kulfon... 

Dodatek ostatni stosował się do jegomości, 
który w tem gronku odegrywaćc zdawał się rolę 
główną; wyglądał na ojca rodziny. Wiadomo 
wam jest, łaskawi czytelnicy, że kulfonami na- 
zywano pieniądze oberznięte. Owóż jegomość ów, 
ów ojciec rodziny, rzucił się mi w oczy pod po- 
stacią pieniądza oberzniętego — oberzniętego do- 
kolusieńka. Krótkie jego nogi wyglądały, jakby 
oberznięte, przypłaszczonu głowa wydawała się 
oberznięty, uszy poobrzynane, nos oberznięty, 
ręce oberznięte, palce oberznięte, co zaś najgo- 
rzej, wyraz, jaki z oblicza jego przez przymglone 
przeglądał źrenice, świadczył o oberznięciu du- 
szy. Był to, słowem jednem, kulfon w postaci 
człowieczej, dukat bez wartości. Kulfonowi temu 
towarzyszył wyrostek lat piętnastu i dwie damy. 

— To rodzina.. — pomyślałem, rzuciwszy 
po raz pierwszy na grono to okiem. 

Powtórny atoli rzut oka wątpliwość we mnie 
wzbudził. 

Pomiędzy czterema temi osobistościami nie 
zachodziło najmniejsze rodzinne, familijne podo- 
bieństwo. Każde z innej było beczki. Jegomość 
miał włosy płowe, niby popiołem przysypane i 
do czoła a skroni się klejące, wzrostu był ma- 
łego, szczupły, nieco pochylony, nos płaski, oczy 
senne. Wyrostek wygłądał jędrnie i wydawał 
sobą Semitę, wzrostem nie o wiele przechodził 
jegomości, lecz oczami strzelał żywo, a miał je 
czarne, równie jak włosy, które się kędzierza- 
|wiły nad czołem i na skroniach; nos wypukły 


nieco po środku i usta mocno czerwone a zaśli-; 


nione zdawały się ukazywać bardzo wyraźnie na 
pochodzenie w prostej linii od jednego z dwuna- 
stu synów jakóba. 

Wraz z jegomością i wyrostkiem weszły jej- 
mość i panna. 

Jejmość, była to dama wiotka, smukła, słu- 


|oczów jasno-błękitnych, cery przejrzystej. 
Panna, łat około dwudziestu, dużo od jej- 


modrooka szatynka, należała do 
| rodzaju tych postaci sympatycznych, które po- 
„siadają własność zatrzymywania na sobie uwagi. 
Pulchniutka, szykowna, miała jeszcze i tę zaletę, 
że patrzącemu na nią przedstawiała się pod po- 
zorem przyzmatu, przez który świat wygląda 
różowo; taka jej z oczów i z postaci całej biła 
wesołość, połączona z wyrazem naiwności dzie- 
cinnej, zaprawnej ciekawością, właściwą dzieciom 
roztropnym. Kształty prawie klasyczne — ino- 
płaby nawet rzeżbiarzowi pozować, cera świeża, 
płeć delikatna, rysy oblicza regularne, czyniły 
z niej stworzeńko cale ponętne, a jak niebo od 
ziemi, tak od jegomości, jejmości i wyrostka 
różne. jegomość i jejmość mogli być małżonkiew 
i małżonką, zdawało się atoli czystem i absolu- 
tnem niepodobieństwem, ażeby nie to rodziciel- 
stwo, ale pokrewieństwo łączyło ich z wyrost- 
kiem i z panną i, ażeby pomiędzy dwojgiem tych 
ostatnich inny jak prostej znajomości zachodził 
stosunek. 


Panna — przyznam się do grzechu — spra- 
wiła mi dystrakcję niejaką i uwagę moją od 
rozbratla, Czasu i zagadkowej znakomitości od- 
wróciła, Z przyjemnością niekłamaną patrzałem 
na nią. Gronko usadowiło się tuż obok mnie. 
przy stoliku, który od Jana Babtysty przegradzał 
stolik, przy którym siedziałem, tak że znałazłem 
się po środku, pomiędzy illustracją, z wizerun- 
ków mi znaną, a towarzystwem, o którem nie 
| miałem nocji najmniejszej. Spotkanie przypadka- 
(we i przelotne. Ani przeczuwałem , że osoby te 
jsą względem mnie tak, jak osoby, które autor 
dramatyczny na pierwszej spisuje stronnicy. 


Panna przeszkodziła*mi zastanawiać się nad 
‘Janem Babtystą Wurskim. 


| Odsunąłem Czas na bok i wziąłem się do 
s H 


rozbratla. 

Jednakże, w księdze przeznaczeń zapisanem 
snać było, ażebym go nie spożył spokojnie, bo 
"Oto Jan Babtysta Wurski zaintrygował mnie pozą, 
‘jaką przybrał. Napuszył się, nastroił minę na ton 
‚dumy szlachetnej, poprawił nieco czupryny i na 
i garsona zawołał: 


— COzas!... (C d. n.) 


obrany zostanie papieżem. Wskazałem także o- 
bok niego kardynała Karola Sacconiego, ale zo- 
stawiając zawsze pierwszeństwo prawdopodobień- 
stwa kamerlingowi. I względem niego spełnia 
się wróżba Św. Malachiasza — jeżeli w proroc- 
twa takie pobożne wierzyć mamy — bo on także 
ma w herbie kometę nad cyprysem między dwie- 
ma liliami: lumen in coelo.. 

Ponieważ konklawe tak krótko trwało, zby- 
teczną byłoby rzeczą wdawać się w drobiazgowy 
opis odwiecznych tradycjonalnych trybów i zwy- 
czajów tego  najdostojniejszego 
Przestrzegane one były tym razem także z naj- 
większą sumiennością i bez Żadnych zgoła od- 


stąpień od form starodawnych. Rząd włoski 
przyrzekł był mocarstwom Że swoboda kon- 


klawu uszanowaną jak najzupełniej zostanie. 


Zresztą Żadne naruszenie lub Ścieśnienie grozić 


jej nie mogło ze strony lndności rzymskiej, ale 
tylko ze strony parlamentu albo przybyłych z 
różnych części półwyspu radykalistów i wichrzy- 


cieli. Co się tyczy deputowanych, to król lęka- 
jąc się, aby nieprzyzwoita jaka mowa p. Pe- 


truccelego della Gattina lnb innego posła wy- 


znającego równie awantnrnicze zasady, nie naro- 


biła zgorszenia i nie zmusiła kardynałów do 


przeniesienia za granicę elekcji, — odroczył par- 


lament aż do 7. marca, gdyż mniemano powsze- 


chaie, że konklawe długo się ciągnąć będzie. — 
Cv zaś do radykalistów i możliwych demoastra- 
cji z ich strony, dano w tej mierze arcysurowe 


rozkazy połicji, której urzędnicy pod utratą po- 


sad mieli obowiązek powściągania natychmiast 


wszelkiej nieprzychylnej oznaki. Wojsku zaś roz- 


kazano strzelać do tłumu w razie nieposłuszeń- 


stwa wezwaniom do rozejścia się. Rozporządze- 
mia takie spowodowane także były prywatnem 
oświadczeniem energicznego kardynała kamerlin- 
ga rządzącego kościołem w czasie bezkrólewia 
wraz z kardynałami Di Pietro, Schwarzenber- 
giem i Caterinim, że za najlżejszem naquszeniem 
porządku, za najmuiejszym czynem nieprzystoj- 
nym, książęta wyborcy zawieszą konklawe i 
przeniosą je za granicę. 

Dnia 18. lutego rano kardynał Schwarzen- 
herg odprawił uroczyste nabożeństwo do Ducha 
Świętego w kaplicy Panlińskiej czyli Pawłowej, 
w przytomności wszystkich kardynałów , ciała 
dyplomatycznego i patrycjatu rzymskiego. Ks. 
Mercurelli zaś, sekretarz brewów do książąt, 
miał łacińską mowę do wyborców. — O 4tej po 
południu kardynałowie zebrali się znowu w tejże 
kaplicy. Liczono ich 61, albowiem nawet spara- 
liżowany kardynał dziekan Amat kazał się przy- 
nieść na rękach, aby wziąść udział w konklawe. 
Brakowało więc tylko kardynała Moraes de Na- 
scimento patrjarchy lizbońskiego i kardynała 
Mac Closkey'a arcybiskupa nowojorskiego, którzy 
nie nadjechali jeszcze byli, tudzież kardynała 
Brossais Saint-Marc arcybiskupa z Rennes, 
którema choroba wcale przyjechać nie pozwoliła. 

Książęta kościoła Śpiewając Veni Creator 
udali się w procesji z kaplicy Paulińskiej do 
Sykstyńskiej czyli Sykstusowej, przeznaczonej na 
obrady i głosowanie, ażeby tam złożyć uroczy- 
stą przysięgę przed kardynałem Di Pietro, pod- 
dziekanem. Sławna kaplica przedstawiała nie- 
wymownie wspaniały, uroczysty i malowniczy 
widok. Dokoła jej ścian wznosiło się 64 tronów 
z baldachimami. Te które należały do kardyna- 
łów kreowanych przez Piusa IX były wszystkie 
ciemno-fioletowego koloru; cztery z nich tylko 
służące kardynałom kreowanym przez Grzego- 
rza XVI odznaczały się barwą zieloną. Balda 
chimy spuszczają się wszystkie% chwili obioru 
nowego papieża, a pozostaje ten tylko jeden, 
który ocienia jego stolicę. Zasiadający pod nie- 
mi kardynałowie nosili wszyscy fioletowe su- 
knie i czerwone birety. Po złożenin przysięgi 
przez święte kollegium, przystępowali z kolei 
do kardynała poddziekana, czytającego jej rotę, 
urzędnicy konklawa w liczbie kilkudziesięciu, 
wszyscy w duchownych szatach albo w strojach 
z XVI. wieku, mianowicie zaś książę Don Mario 
Chigi dziedziczny marszałek konklawa, w ezar- 
nym aksamitnym stroju hiszpańskich grandów i 
weneckich patrycjaszów z czasów Karola V., 
otoczony czterema kapitanami swymi w zielonych 
srebrem haftowanych mundurach, z licznym dwo- 
rem i strażą marszałkowską z halabardami, w 
stroju wymyślonym przez Michała-Anioła. 

Nad tym tłumem kilkudziesięciu dygnitarzy 
wydających się żywym obrazem z Zygmuntow- 
skich czasów, nad tym najwyższym senatem ko- 
ścielnym sześćdziesięciu starców zasiadających 
na królewskich tronach stokroć okazalej i uro- 
czyściej niż sławna Rada Dziesięciu weneckiego 
senatu, rysował się w światłocienin wieczornego 
brzasku Sąd ostateczny Michała-Anioła, a 
w górze nad nim cały zastęp proroków i sybil, 
tych zdumiewających postaci tytańskiego genjuszu 
Buonarottego, które przerażają widza potęgą swo- 
ich kształtów, milczenia i nieruchomości. Po 
ceremonji przysięgi wszyscy książęta wyborcy 
ndali się do swoich ceł, a każdego prowadził 
dodany mu gwardzista ze straży szlacheckiej 
Ojca świętego. Potem kardynał kamerling z or- 
szakiem sług niosących woskowe pochodnie i 
książe marszałek konklawu z marszałkowskimi 
sługami, podobnież niosącymi pochodnie, postą- 
pili do lustracji konklawu, którego wszystkie 
wnijścia, z wyjątkiem jednych drzwi i czterech 
kół jak w klasztorach i szpitalach, były zamu- 
rowane, a wszystkie okna do pół wysokości 
pozabijane deskami. Lustracja parę godzin 
trwała, albowiem pilnie śledzono czy kto obcy 
oprócz czterystu osób w konklawie zamknię- 
tych nie wkradł się czasem do jego wnę- 
trza. Po lustracji przystąpiono do zamknięcia 
wrót na kilka zamków wobec protonotarjuszów 
apostolskich, który prawny instrument tego czynu 
spisali przy świadkach. Następnie klucze wszyst- 
kie związane razem sznurkiem z zielonego je- 
dwabiu i złota, schowane zostały przez księcia 
marszałka do karmazynowej aksamitnej złotem 
haftowanej torby, której przez cały ciąg kon- 
klawu zdejmować mu niewolno. 

Odtąd zamurowani kardynałowie i urzędnicy 
konklawu, zerwali stosunki ze światem, i za po 
mocą tylko owych czworga kół można było z 
nimi się zuosić. Straż zaś około każdego po- 
wierzona była luzującym się ciągle kolegiom pra- 
łatów, którzy mieli obowiązek rewidowania wsayst- 
kich prowizji wchodzących kołami do wnętrza, 
albowiem ceremonia przywożenia codziennie 
obiadu purpuratom w ich karetach licznym ota- 
czanych orszakiem, zniesiona została, dla tru- 
dności odbywania jej publicznie, a wielką kuch- 
nię utworzono w zamurowanem skrzydle Waty- 
kanu, gdzie się zamknęło dwudziestu kucharzy i 
kilkndziesięciu sług kuchennych. Dla ambasa- 
dorów katolickich mocarstw zostawiono okienko 
w książęcej sali, wychodzące na dziedziniec św. 
Damazego. Tam to oni, w przytomności prała- 
tów na straży stojących rozmawiać mieli prawo 
z kardynałami przez ten otwór. O ile wiadomo, 
wszystkie cztery mocarstwa, to jest Austrja, 
Francja, Hiszpania i Portugalia, utrzymały pra- 
wo swojego veto, a imiona czterech kardynałów 
wykluczonych przez nie doręczone zostały przez 
ambasadorów w zapieczętowanych kopertach kar- 
dynałowi poddziekanowi. — Mówią, że Anstrja 


zgromadzenia. 


, wykluczyła była kardynała Parocchi arcybiskupa 
j bolońskiego, Francja kardynała Chigi, Hiszpania 
.gnął ręce do nieba, lud padł na kolana... 


kardynała Simeoni, a Portugalja kardynała Bilio 
wielkiego penitenciarza. 

Rano i wieczór książęta wyborcy zbierali 
się w kaplicy sykstyńskiej, gdzie rauo po mszy do 
Ducha Św. i wieczorem odbywało się głosowanie. 
Po głosowaniu zaś palono pisemne wota w umy- 
ślnie urządzonym w kaplicy piecu, którego rura 
wychodziła na dwór i widna była z placu św. 
Piotra, gdzie ogromne tłumy kilkudziesięciu ty- 
sięcy osób zbierały się, aby widzieć tradycjonal- 
ną sfumatę czyli dymienie się komina, gdyż 
do kresek wotacji dodane bywają dla gęstszego 
dymu wiory i mokra słoma. Ilekroć dym wycho- 
dzi z komina o zwykłych godzinach jestto nie- 
zbitym dowodem, że wyborcy nie mogii się jesz- 
cze zgodzić między sobą i że papież dotąd nie 
obrany. W dzień zaś obioru kresek nie palą 
wcale czyli też palą je po przeczytanin i zlicze- 
niu głosów, ale czyniąc to, to później i bez do- 
datku słomy, tak że sfumaty prawdziwej nie- 
ma Brak dymu oznacza, Że papież obrany. 

Tym razem mniemano, że konklawe bardzo 
dłngo pociągnie, bo nigdy od obioru Inoceutego 
XI., który Sobieskiego wezwał do ratowania 
chrześcian, najwielebniejszy areopag nie był tak 
licznym, a zarazem zdania nie były tak podzie= 
lonemi. Zapewniają, ża kardyuałuwie weszli do 
konklawe d. 18. lutego bez Żadnego z góry po 
stanowionego plaun, i że osobliwa wzajemna uie- 
ufność, nieszczęsna pozostałość rządów Anutonel- 
lego, między nimi panowała. Jakoż przy pierw- 
szem głosowaniu, jak zapewniają dobrze uwia- 
domieni prałaci (bo dziennikom tutejszym i ko- 
respondentom pism niemieckich i angielskich ż 
małymi bardzo przypadkowymi wyjątkami dawać 


lone, Że znalazło się czternastu kandydatów, z 
których każdy miał po kilka głosów. j 
jednak, bo aż 15, otrzymał kardynał Joachim 
Pecci kamerling, biskup Perużu (Perugia) w 
Umbryi. 

Głosowanie to odbyło się d. 19. rano, a po 
południu kardynał Simor, prymas węgierski, miał 
ognistą mowę łacińską do wyborców, wymawia- 
jąc im brak jednomyślności, i grożąc, że jeżeli 
konklawe przedłuży się, kardyuałowie austrjaccy 
opuszczą je i'wyjadą do domu. Mowa ta siliie 
podziałała na umysły, kilka gron wyborców 
skutkiem niej przyłączyło się do głosujących za 
kardynałem kamerlingiem, głosnjąc per accessum, 
to jest, że wyborcy i kandydat przystępowali 
doń zginając kolano, a wszyscy zagraniczni kar- 
dynałowie oświadczyli się za nim. Jakoż za dru- 
glem głosowaniem kamerling otrzymał 35 kre- 
sek i mało już mu piedostawało do kanonicznej 
ich ilości, to jest do dwóch trzecich, czyli do 
41 głosów. Sfumata tego wieczora bardzo się 
późno odbyła, albowiem nadjechał kardynal 
Ignacy de Nascimento Moraes Cardoso, patrjar- 
cha lizboński, a .całą formalność zamykania 
wrot konklawu trzeba było ponawiać. Nie wi- 
dząc zaś dymu. na placu, gruchnęła pogłoska, 
że papież już obrany, i powtarzano powszechnie, 
z prostego przeczncia, że został nim kardynał 
Pecci. Ws środę o pierwszej po południn ujrzano 
lekki jakiś dym wychodzący z blaszanej rury, 
sterczącej nad sykstyńską kaplicą. Tysiące ludzi 
przekonanych, że głosowanie zostało bez reznł- 
tatu, wracały już do domn... 

Tymczasem jednak wewnątrz kaplicy, za 
trzeciem skrutybinm kardynał kamerling otrzy- 
mał 44 głosów, to jest trzy więcej niż potrze- 
bował. Wtedy kardynał poddziekan rozkazał 
monsignorowi Martinuccemn prefektowi ceremonji 
pospnszczać wszystkie baldachimy oprócz tego, 
co osłaniał tron kamerlinga, i sam przystępując 
do niego, zapytał go: Acceptaane clectionem in 
Summum Pontificem? Wybraniec zaś odpowie- 
dział, że się czuje niegodnym tak nadzwyczaj- 
nego zaszczytn, ale że wobec jednomyślności 
wyborców zdaje się na wolę Bożą. Wówczas 
kardynał poddziekan zapytał go słowami: 

Quomodo vis vocari ? A elekt odparł, że o- 
biera imię Leona trzynastego. Wtedy urzędowy 
akt przyjęcia papieztwa spisany został, a kar- 
dynałowie dyakonowie Mertel i Consolini zaprowa- 
dzili elekta do zakrystji, gdzie go odzieli w pa- 
piezkie przygotowane jnż szaty ; poczem  posa- 
dzono go na tronie przystawionym do ołtarza, a 
kardynałowie odbyli pierwszą adorację czyli 
obedjencję, klękając kolejno przed nim i całując 
go w rękę. Następnie kardynał Schwarzenberg 
jako pierwszy kapłan włożył mu na palec pier- 
ścień Rybaka, a inni konklawiści przypuszczeni 
zostali do ucałowania stóp Jego Świątobliwości. 

Owoż na placu tłumy ludu mniemając, że 
głosowanie bezskutecznem zostało jak przedtem, 
rozchodziły się już powoli, gdy wtem drzwi 
parapetowe balkonu bazyliki, zkąd papież zwykł 
udzielać błogosławieństwo urbi et orhi, otworzy- 
ly się nagle, i ukazało się duchowieństwo w 
komżach, niosąc srebrny krzyż papiezki, a za 
niem kardynał Caterini, pierwszy dyakon, 83 
letni starzec, który drzał ze wzruszenia, pod- 
czas gdy mistrze ceremonii machali chustkami 
na lud, ażeby wracał... Wtedy ze wszystkich 
końców ogromnego placu i z przyległych do nie- 
go ulic rozpoczęły się wyścigi ku bazylice, nie- 
zliczone tłumy leciały zadyszane dla nałyszenia 
błogiej nowiny, a kardynał Caterini wymówił 
te słowa : 

— Annuntio vobis gaudium magnum: habe- 
mus Papam eminentissimum el reverendissimum 
Dominum Joachim Pecci, qui nomen sibi imposuit 
Leo XIII. 

Huczne okrzyki i wiwaty odpowiedziały na 
to zwiastowanie, a dzwony św. Piotra poczęły 
dzwonić przez całą godzinę. Co tylko Żyło w 
mieście, bieżało w zawody ku świętemu Piotrowi. 
Lud płynął tam żyjącemi potokami, wzbierał na 
placn jak przypływ morski, zalewał niezmierną 
świątynię. Spodziewano się, że papież ukaże się 
na zewnątrz i da błogosławieństwo z krużganku; 
inni mniemali, że uczyni to we wnętrzu kościo- 
ła. Jakoż w rzeczy samej o pół do piątej po po- 
łudniu ogromne okna górnych sieni nad wielkie- 
mi wrotami bazyliki otworzyły się na kościół, 
słudzy papiezcy w czerwony adamaszek ubrani 
rozesłali purpurowe obicie, jakie zwykle rozpo- 
ścierają w czasie błogosławieństwa papiezkiego, 
a wkrótce potem ukazał się srebrny krzyż; 
tłum kardynałów i prałatów napełnił boczne o 
kna górnej sali, a wtem w środkowem stanęła 
biała postać nowego papieża... 

Słusznego wzrostu, chudy, zawiędły jak 
asceta Leon XIII, ma powierzchowność dzi- 
wnie ujmującą i uroczą; wysokie jego jenialne 
czoło i siwy na skroniach włos jaśnieją niewy- 
muszonym majestatem; wielkie, czarne, otworzy- 
ste oczy ciskają błyskawice głębokiego rozumu i 
promienie najszlachetniejszych uczuć; wyraz sze- 
rokich nst jest dziwnie miły, ale praytem niesły- 
chanie energiczny. Zapadłe policzki jak u ana- 
chorety z Tebaidy, potęgują wyraz ust i spojrze- 
nia pod owem czołem, tak jakoś wzniośle i nad- 
ziemsko osklepiającem myśl, jak szczyty śnie- 
żnych gór, co patrzą na ciebie z pod obłoków: 
Od razu wtym człowieku, który od lat dwudzie- 
sta kilku żył opodal od świata i zgiełka w dye- 
cezji swojej, poświęceny pieczy około dusz i 


Najwięcej | 


jak najrozleglejszy tak za pomocą instrukcyj dla 


jak donosi korespondent Czasu, wezwał do re- 


wczytywaniu się w księgi, odgadnąć można wiel- 
kiego papieża... Kiedy po raz pierwszy woas 

łos 
Leona XIII. jest niezmiernie pełny, harmonijny, 
silny, jestto głos, co pornsza do głębi duszy... 
Takim musiał być głos przesłańca, Jana Chrzei- 
ciela, każącego prostować drogi Pańskie i czynić 
pokutę, takim głos Piotra Skargi, gdy się na 
sejmie odzywał... Wrażenie tej postaci i tego gło- 
su było tak nagłe i potężne, iż pomimo święto- 
ści miejsca i skinienia samego papieża, tłumy 
jęły wołać w niebogłosy pod sklepieniami świę- 
tego Piotra: Niech żyje Leon XIIL!... 

Wczoraj wszystkie dzwony trzystu sześć- 
dziesięciu pięciu kościołów Rzymu dzwoniły bez 
ustanku przez całą godzinę, podczas gdy wszę- 
dzie śpiewano Te Deum. 

Leon XIII, jak już wam donosiłem, jest 
szczerym Polski przyjacielem, i doskonala zna 
nasze dzieje, gdyż dziwnie jest Światły, oczyta- 
ny i płynnie kilkoma językami mówiący. Pano- 


zamianowała referentem dra Prombera, i posta- 
nowiła przedłożyć Izbie następującą uchwałę : 
„W niezawodnem oczekiwaniu, że c. k. mi- 
nisterstwo wspólne jest świadome swojego obo- 
wiązku bronienia bezpieczeństwa austro-węgier- 
skich obywateli w każdem położeniu i na każdem 


miejscu za granicą w najskuteczniejszy sposób, | 


komisja stawia wniosek : 

1) Petycję odstępuje się c. k. rządowi, i 
wzywa się rząd, aby petycję tę w celu dokła- 
dnego zbadania istoty rzeczy, i według rezultatu 
dochodzeń przekazał bezzwłocznie c. k. mini- 
sterjum spraw zagranicznych do dalszego odpo- 
wiedniego postępowania. 

2) Izba wzywa rząd, aby jej jak można naj- 
rychlej udzielił wiadomości o rezulacie docho- 
dzeń i o rodzaju zarządzonych kroków.* 

Sromotne czyny komendantów moskiewskich, 
spełniane na naszych bezbronnych rodakach w 
Bułgarji, znalazły należyte ocenienie także w 
wiedeńskiej Malitór Zeitung. W artykule po- 


wanie jego będzie chwalebne i wielkie, — bo to| święeonym sposobowi prowadzenia wojny przez 


papież na skalę Grzegorza VII. 
Koronacja Gjca świętego nastąpi d. 3. marca. 


„Lekarze więdeńscy o humanitar- 


1 . 

i ności Moskalów. 
| Mimo początkowej zapowiedzi, że na 
interpelację, wniesioną zeszłego tygodnia 
'przez koło polskie, nastąpi bezzwłocznie od- 
powiedź zaraz na wtorkowem posiedzeniu 


Izby posłów, dotąd ministerstwo nie ode- 


|zwało się. Dzienniki, a nawet dzisiejsze t»- 
zgoła wiary niemożna), zdania byly tak podzie-;legramy biura korespondencyjnego uspra 


iwiedliwiają tę zwłokę okolicznością, że rząd 
nakazał ścisłe dochodzenie faktów, wspo- 
mnianych w interpelacji polskiej, a odno- 
szących się do mordowania lekarzów, któ 
rzy ną wezwanie Porty, ogłoszone w kra- 
jach państwa aastrjackiego, udali się z Kra- 
kowa i Wiednia do tureckiej służby sani- 
tarnej. Nie przeczymy, że takie dochodzenie 
jest bardzo potrzebne, ale z drugiej strony 
razić musi każdego okoliczność, iż drogo 
płatna służba konsularna i ambasadorska 
Austro-Węgier w krajach obcych jest tak 
niedbałą i opieszałą, że z własnej inicjaty- 
wy nie pospieszyła z informacjami dła swo- 
jego rządu, ani też rząd ten, mając prywa 
tną wiadomość od kilku tygodni — mordy 
bowiem dokonane zostały jeszcze pod koniec 
grudnia i na początku stycznia — już przed- 
tem nie poczynił kroków odpowiednich, aby 
skonstatować wszystkie fakta-dotyczące, i do- 
piero odezwania się w parlamencie było po- 
trzeba do przypomnienia mu najnaturalniej- 
szych obowiązków. 

Wszak od początku wojny, tak blizko 
dotykającej interesów państwa, należało gor- 
liwą zwracać uwagę na sumienność służby 
dyplomatycznej w tych krajach, a nie dopie- 
ro teraz po dokonanych strasznych faktach. 
Sejm węgierski. musi także część « dpowie- 
dzialuości przyjąć za to na siebie, że pobła- 
żał zbyt mieprzezorności rządn. Spóźnił się 
nawet o cały tydzień z poparciem interpe- 
lacji polskiej. i 

Lekarze wiedeńscy, dotknięci do żywe- 
go lusem, jaki spotkał ich kolegów, wnieśli 
onegdaj do Izby poselskiej petycję, którą na 
wniosek dr. Wolskiego odczytano w całej 
osnowie. Brzmi ona: 

„Według wiarognych sprawozdań, 0g!0:z0 
nych w kilku dziennikach, znajdowało się po- 
między osobami, które niedawno z rozkazn mo- 
skiewskich komend wojskowych w Turcji zosta- 
ły zamordowane, także kilku lekarzy poddanych 
Bustrjackich, którzy zaciągeęli się do ottomań. 
skiej służby sanitarnej. Jakkolwiek niejedna z 
ofiar, wymienionych z nazwiska przez świadków 
naocznych, kilku 4 nas była znajoma osobiście i 
powiązana z nami węzłami koleżeństwa szkol- 
nego, i po części stndjów odbytych na tych sa- 
mych uniwersytetach, pozostawiamy jednak in- 
nym uapiętnować te czyny krwawe, skarcić we- 
dle zasługi ten nowy dowód barbarzyńskiego o0- 
krucieństwa i bizantyńskiej obłudy rzekomych 
oswobodzicieli Słowian. Jakkolwiek zresztą fak- 
ta odnośne same o sobie wymowne dają Świade- 
ctwo, nie możemy przecież pominąć, by nie zwró- 
cić uwagi Wysokiej Izby na los tych licznych 
lekarzy anstrjackich, którzy w skutek publicz- 
nych, przez Wysoki rząd tolerowanych wezwań 
wstąpili do ottomańskiej służby sanitarnej, i ka- 
żdej chwili mogliby wpaść w ręce moskiewskie. 
Ponieważ, jak dowodzi smutne doświadczenie, 
ani powołanie lekarza, poświęcającego się służ- 
bie ludzkości, ani prawo międzynarodowe, ani 
nawet patronizowana przez Moskwę konwencja 
genewska, niezdolne zasłonić naszych towarzy- 
szy zawodowych przed barbarzyńskimi apostoła- 
mi kultury północnej; ponieważ dalej, jak ró- 
wnież niestety zdaje się być rzeczą stwierdzoną, 
poddany austrjacki w Turcji nie znajduje n na- 
szych ajentów dyplomatycznych należytej opieki, 
ponieważ nakeniec dążności humanitarne nie 
powinny być zawisłemi ani od narodowości, ani 
od przynależności do tego lub owego państwa, — 
przeto niżej podpisani zwracają się do Wysokiej 
Izby z uniżoną prośbą : f 

aby raczyła usilnie przemówić do serca Wy- 
sokiego rządu, by jak najspieszniej i w sposób 


swych ajentów dyplomatycznych, jak i za pomo- 
cą odpowiednich u rządu moskiewskiego kroków 
wziął pod swą opiekę Życie i osobiste bezpie- 
czeństwo znajdujących się w Turcji poddanych 
austrjackich, szczególnie lekarzy, i aby w ogóle 
energicznie domagał się przestrzegania przez 
rząd moskiewski przykazań ludzkości i cywi- 
lizacji. 

Niit spodziewamy się, że co do postę- 
powania tych konsnlów austrjackich, w których 
zakresie czyny moskiewskie popełnione zostały, 
surowe zarządzi się śledztwo, i że ci, którzy nie 
wystąpili z całą powagą swego państwa, by za- 
pobiedz tym czynom sromotnym, bezwzględnie 
będą pociągnięci do odpowiedzialności. 

Podp. Dr. Lorinser (i 46 innych lekarzy 
praktykujących po szpitalach wiedeńskich.)* 

Przeciw odczytaniu tej petycji głosowało 
tylko tak zwane stronnictwo prawa, 
a podczas czytania, gdy zewsząd odzywały się 
głosy: Brawo | stronnictwo to sy k a ło. 

Przewodniczący komisji petycyjnej depnto- 
wany Ofner natychmiast zwołał komisję pety- 
cyjną na 27. lutego wieczór, a dep. Weigla, 


feratu. 


w. ks. moskiewskiego, wykazuje to pismo w do- 
sadnych słowach, iż Moskwa podejmując misję 
humanitarną nawet w dalekich stronach, nis mo- 
że się obejść bez tradycyjnej szubienicy — dla 
Polaków a duch Mnrawiewa- W ieszatela nie może 
opuścić ich wodzów. Według zdania tego facho- 
wego pisma wojskowego, komendauci dopuszczają- 
cy się nawet podczas wojny tak srogich zbrodai, 
jak wieszanie lekarzy, stawieni być winni bez 
zwłocznie przed sąd wojenny; a państwu nasze- 
mu za pozbawienie życia jego poddanych, opa 
trzonych legaluemi paszportami, gdy równocześnie 
uszanowano paszpotta angielskie, należy się zu 
pełne zadosyćuczynienie, Dzienmku ten w suro 
wych słowach karci także zachowanie się kon- 
sula austrjackiego p. Waldharta w Sofii, który 
poddanych austsjackich nie wziął w opiekę, i 
przytaczając fakta, w ogóle gorzkie czyni wy- 
rzuty konsulom austrjackim za granicą, iż mało 
się troszczą © poddanych Austrji, co przecież 
jest ich obowiązkiem. 


Galicyjskie Towarzystwo 


gospodarskie. 
(Dokończenie.) 
Uzyskaną w r. 1876 subwencję na spółki ma- 
szynowe — przyznano i wypłacono w czterech rô- 


wnych kwotach po 200 złr. oddziałom: Bóbreckia- 
mu, Jarosławskiemu, Rohatyńskiemu i Samborskie- 
mu; wnioski snbwencyjne komitetu na r. 1878 wy- 
noszą w dziale nankowym 28.600 złr., zaś w dziale 
chowu bydła, uprawy roślin i wystaw, — 25.600 
złr., razem 54.200 złr, 

Uchwalony przez XI. radę ogólną nowy statnt 
Towarzystwa, nzyszkał moe prawną — i wchodzi 
juź z rokiem bieżącym w życie — a z nim fundusz 
żelazny, który jnż w ciągu rokn ubiegłego zasila- 
ny częściowo, przedstawia z końcem grudnia cyfrę 
8084 zir, 2 ct. 

W sprawie bankn narodowego wniesiono po- 
danie do ministerstwa rolnictwa, jakoteż petycję 
do Rady państwa żądając: 1) kredytu dla gospo- 
darzy wiejskich na równi z przemysłowcami, 2) 
kredytn dla Towarzystw zaliczkowych, 8) powoływa- 
nia na csanzorów dyrektorów instytacyj hipotecznych, 
4) ntworzenie 2 flii banku w Stanisławowie i 
Tarnopolu, jakoteż 5) erzeczenia zasady tworzenia 
dalszych filii, skoro dostateczna ilość firm się zgłosi 
— wreszcie 6) dozwolenie kredytu koresponden- 
cyjuego. Podanie to odbite w 100 egzemplarzach 


też oddziałom, celem poparcia petycjami bądź zbio 
rowemi bądź poszczególnemi; a odpowiedź otrzy- 
mang z ministerstwa przesłano w odpisie patrono- 
wi związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych z prośbą, by postarał się o wyzyskanie 
gotowości banku do ndzielenia (w drodze korespon- 
dencji) galic. roln. Towarzystwom zaliczkowym — 
i o rezultacie doniósł. Nadto z uchwały 15. gru- 
dnia postanowiono wnieść ponowną petycję w tej 
sprawie do lzby panów. 

W wykonaniu też uchwały XI rady ogólnej 
wniesiono petycję do sejmn o udzielenie subwencji 
stałej w kwocie 3000 złr. rocznie na cele Towa- 
rzystwa; a gdy sprawa tą przez sejm załatwioną 
nie została dla krótkości kadencji, wniesiono po- 
danie do W. Wydziału krajowego zZ prośbą: o u- 
czynienie wnioskn do sejmu w przedmiocie przy- 
znania Towarzystwu rzeczonej subwencji na r. 
1878, a zarazem o przyjęcie w preliminarz budże- 
tu krajowego na r. 1879 kwoty 3000 złr. jako 
stałego zasiłkn dla Towarzystwa naszego — ile 
że prawie wszystkie Towarzystwa rolnicze 


wych, — Szer'g innych pomniejszych prac, zała- 
twionych przez komitet, pomijamy, 
Uczniów w szkole wyższej dublańskiej było w 


nbiegłym roku: 56 w I. półroczu, a 57 II. półro- | 


czu; zaś w szkole parobków ll — a jnż ta sama surowo potępiającymi okrucieńst 
cyfra wskazuje dostatecznie, jak wielce dźwignął | Że 


się ten Zakład w porównaniu do lat ubiegłych. 
Etat ciała nanczycielskiago dokompletowany 


też został przed oddaniem Zamianowaniem p. Wie-: 


lickiego asystentem chemii, 
cznie, — a p. Benoniego docentem geografii 
cznej, z pła'ą 86 złr. miesięcznie 


z płacą 800 złr. ro- 
fizy. 


oddział sokalski z nchwały 28. kwietnia rozwiązał 


Z czynnoś'i oddziałów dowiadnjemy się, a) u 
t 


się, a natomiast postanowił zawiązać samoistae dd 


warzystwo powiatowe; dla dokładnego przedłożenia 


Radzie ogólnej tej sprawy (w myśl §. 13 statutu) | 
1 
j czyste te ofiary jeśli zawiodły się na ziemi w swych 


żądaliśmy nadesłania odnośnego protokołn jakoteź 
zwrotu aktów — lecz mimo kilkakrotnych wezwań 


nie raszył uwzględnić prośby naszej p. przewodni: | 


czący tegoż oddziału ; natomiast — b) uchwalili 
ziemianie okręgu bełzkiego w liczbie 33 sproszeni 
przez delegata komitetu ks. kanonika dr. Seme 


netza— zawiązać, odział bełzki — í sprawa ta w | 


myśl wył powołanego fu statatu przedłożoną bę- 
dzie Radzie ogólnej do decyzji, względnie do za- 
twierdzenia; e) w oddziale borszczowskim ustało 


jng od lat kilkn życie zupełnie — wypada zatem 


do reorganizacji tegoż oddziału przystąpić jak naj- 
rychlej; również — d) przystąpić należy do rea- 
ktywowania byłego oddziału hnsiatyńskiego, któ- 
rego wskrzeszenia komitet pomimo nsilnych starań 
dotychczas dokonać nie mógł. 

Posiedzań edbył komitet w nbiegłym rokn 22. 
Protokół podawczy liczył 1350 urów. Do bibli -teki 
przzybyło ogółem 36 dzieł. Z tych przyknpiono 5 
dzieł, resztę otrzymano darem, a to: od osób pry- 
watnych 7 dzieł, od instytncyj różnych 14 dzieł, 
od władz rządowych 10 dzieł, z tych najcenniejsze 
plany komasacyjne przeprowadzone w Badeńskiem, 
które otrzymano w darze (na prośbę komiteto) od 
tamtejszej komisjł ministerjalnej. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 1, marca. 


Na wczorajszem posiedzenin Rady miejskiej 
potwierdzono na dalszy rok dotychczasową komisję 
niestałych dochodów. Wybrani zostali następnie na 
delegatów Rady miejskiej, (którzy kolejno udział 
biorą w posiedzeniach magistratu i w szczegóło- 


x 


{ wych przypadkach zastępują I wyręczają prezyden- 
Dzienniki wiedeńskie donoszą zaś, że komisja !ta) pp. Wieczyński, ka. Zabłocki, Dąbrowski, Ba- 


przesłano „Kołn polskiemu“ do Wiednia — jako- ' 


w mo-, 
narzhii pobierają stały zasiłek z funduszów krajo- 


' więcej ich broniły przed Tnrkami jakby tego do- 


| cywilizacyjnej ; 


łutowski, Dymot, Qroman, Knlezycki, dr. Semilski, 
Dobrzański, dr. Hryszkiewicz, dr. Mally, Moszczań” 
ski, Pietzech, Krzyżanowski, dr. Noskiewicz, dr. 
Opolski, Piątkowski, dr. Gerstman, br. Kanne, dr. 
Strzelecki. Poczem Rada załatwiła kilka drobnych 
spraw administracyjnych. 


* Przypominamy, że dziś po raz pierwszy przed- 
stawiona będzie „Kuglarka”, komedja Meilhaca i 
Halevy'ego, w której pani Adolfina Zimajer główną 
odegra rolę, 

* Z powodu nabożeństwa za cesarza Franci- 
szka, solennB msza na intencję dalszego powodze- 
nia Tow. wzajemnej pomocy oficjali- 


stów prywatnych, o czem donosiliimy onegdaj,, 


odbędzie się zamiast w katedrze, w keściele OO. 
Beraardynów jutro (w Bobotę) o godz. 10. z rana. 


Na reducie strażackiej, urządzanej jak wia- 
domo w biedzielę dnia 3. bm, wspólnie z towarzy- 
„Harmonii* i „Sokoł“, kapela Harmonii 


stwami 
szy bal“ i mazury „Jutrzenka“ skomponowsne 
przez Alinę. Zapowiedziana na afiszach Polka ga- 
lop J. Kohna wyśmienite robi wrażenie i należy 
|do bardzo dobrych w tym rodzajn ntworów. Przy- 
: gotowany chór męzki, który w przesBtankach po- 
| między tańcami będzie śpiewać pieśni polskie i rn- 
jskie, składa się z doskonałych śpiewaków, a straż 
ochotnicza będzie miała tę zasługę, że poraz pierw- 
szy u nas urządza publiczną produkcję nieśmiertel- 
nych pieśni Padnrry. Biletów na miejsca zamknię- 


te dostanie w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta, 


i * Władysław Kluger, profesor naiwersyte- 
ta w Limie miał ponieść, jak się dowiaduje Czas, 
„bardzo wielką stratę Znakomity autor „Listów z 
,Peruwii*, bawiący obecnie w Krakowie opowiada, 
że otrzymał wiadomość, iż parowiau „Karnak* wła- 
siość przedsiębiorstwa żeglugi „Kosmos* w Ham- 
argu, który wiózł Btarożytności pernwiańskie, 
oraz książki i notatki jego, rozbił się n gacho- 
„dnich brzegów Ameryki południowej. Jnż poprze- 
|dnio p. Kluger dowiedziawszy się z doniesień dzien- 
nikarskich o zniszczeniu Limy w skntek trzęsienia 
ziemi, co okazało się mylnem, mówił iż mniejby 
poniósł szkody i mniej żałowałby straty swego 
; gospodarstwa domowego, niż zbiorów, które miały 
|przybyć de Eurepy. - 


* 


wypnszczony. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
„nowała nauczyciela szkoły w Podzameczku Fran- 
,clszka Tnrczańskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Jazłowcu. 


i 


t Powieszeni obecnie w Turcji przez 
' Moskali Polacy: Piotr Suchodolski, rodem 
z Kongresówki, emigrant z 1848 r., dymiejonewany 
major od Kozaków ottomańskich, żonaty ze starszą 
„córką Sadyka-Paszy, renegata Czajkowskiego (za 
| wielkie zasługi jakie ten ostatni oddał niezawodnie 
Moskalom, ci mn wywdzięczyli się powieszeniem 
;zięcia?!) był na ostatku przedsiębiercą przy budo- 
wie kolei żelaznej rumelskiej, Niesłychanie łago- 
dnego i uprzejmego charakteru, natura miękka I 
szlachetna, ujmował wszystkich swą nczynnością 
koleżańską, posuniętą częstokroć do ostatnich gra- 
nic, Prócz zajęcia na chleb jako były uczeń szkoły 
warszawskiej sztuk pięknych, oddawał się w wolnych 
chwilach malarstwn , mianowicie robieniu portre- 
tów znajomych i przyjaciół; filozof w życiu, jakby 
przecznwający swój koniec tragiczny, zbywał wstyst- 
ko złe i dobre jakimó dziwnym śmiechem fataliaty- 
cznym. Tę to częstą i piękną naturę zaczepiły psy 
moskiewskie na szubienicy w Adrjanopola. 

Gryglaszewski rodem z Kongresowki, 
emigrant z 1848 r,, kapitan dymisjonowany od ko- 
zaków ottomańskich, następnie urzędnik drogowy 
turecki, był powszechnie szanowany i cenieny jako 
człowiek prawego charakteru, przy czystych zasa- 
dach; wzorowy kolega i Polak, miał zachowanie n 
wszystkich bez wyjątku. 

Hr. Fredro, rodem z Kongresówki, emigrant 
z 1863 r., oficer kawaleryjski dymisjonowany z ar- 
mii moskiewskiej, kapitan kezaków ottomańskich, 
należał do wyprawy Borzysławskiego w 1864 r. i 
był powszechnie ceniony jako zdolny kawalerzysta. 

Jan Baranowski, rodem z Litwy, emi- 
grant z 1863 r., jeden z najczynniejszych człon- 
ków organizacji akademików kijowskich, studjował 
medycynę, a po wyjściu na emigrację był urzędni- 
kiem w zarządzie dróg i mostów tureckich. Cha- 
rakteru prawego i zacnego a przytem niesłychanie 
prawdomowny, nie miał jednak nieprzyjaciół dla 
licznych zalet serca tudzież wielkich zdolności te- 
chnicznych, 

Co niesłychanie nderzyć mnsi, oto że wszystkie 
te nieszczęśliwe ofiary należały bezwględnie do 
prawdziwych przyjaciół braci Słewian, Bułgarów i 


kazać potrafili konsulowie obcych mocarstw. Były 
nie tylko obrońcami, ale prócz tego i rzecznikami 
wa tureckie na po 
czątkach wojny popełnione przez niestorne ban- 


| dy muzułmańskich mieszkańcow. — Nie co innego, 


jeno to głębokie przekonanie, że więcej mają za- 
sług jak przewiny wobec braci Słowian, nakłoniło 
ich do pozostania na miejscu wszyscy bowiem z 
mieja a nie ruszyli się, sądząc z podłych insynra ji 
organów moskiewskich, pisanych różnemi językami, 
że się Moskale istotnie na ludzi przerobili a wie- 
szatielska familja przestała należeć do familji 
krwiożerczych zwierząt. — Mikołaj Mikołajewicz 
przekonał nieszczęśliwych zapóźno o wartości sło- 
wiańskich sympatji i poprawie Romanowych! Ale 


rachubach filantropijno politycznych, za to będą 
tem świetniej błyszczały na kartach martyrologji 
a w sercach naszych zapiszą się 
głoskami krwawego odwetn. -- cześć pamięci bo- 
haterskich męczenników, zemsta ich oprawcom! 


Wybór nzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Tarnobrzegu odbędzie się z grupy 
większych posiadłości ziemskich 26. marca b. r. 


— Limanowa. Jan Piętoń, gospodarz z La- 
skowej, wybrany został przy wyborze uzupełnia- 
jącym z grupy gmin wiejskich, członkiem Rady 
powiatowej Limanowskiej, 

Z Halicza d. 25. Intego. (Nabożeństwo za 
Piusa IX.) Także i w miasteczku naszem, niegdyś 
starożytnej stolicy Rusi, — stanął lud tutejszy i 
okoliczny jak jeden mąż w cerkwi i w kościele, 
gdzie nabożeństwo sa Pinsa [X przy ndziale księży 
obydwa obrządków w każdej świątyni, 18. i 20, 
b. m. odprawione zostało, Natłok osobliwie w ko- 
d iele był niezwykły. Na katafalku przyozdobionym 
insygniami najwyższego kapłana i głowy kościoła 
ów. obstawionym rzęsistem światłem, otoczonym 
bractwami i młodzieżą szkolną, nstawiono pośród 
kwiatów portret drogiego nam zmarłego. Nad por- 
tretem na pysznej poduszce unosiła się tyara, któ- 
ra zaiste cierniową dla następcy Chrystusa była 
koroną. Lud przybliżał się i wpatrywał w oblicze 
Ojca św., na którem malowała się chrystusowa la- 
godność — ale i majestatyczna snrowa powaga, 
znana wszystkim ciemięzcom naszego narodn pol- 
skiego. Po nabożeństwie odprawionem przez przew, 
ks. kanonika dziekana Strzeleckiego i duchowień- 
stwo obrz. gr. kat, przemówił ksiądz kaznodzieja 
zakonu 0O, Franciszkanów, i daj Boże, by więcej 
kazań takich pełńy:h religijnego uczucia, poważnej 
prawdy, miłości dla wiary ojvów, a budujących 


(odegra między innemi poraz pierwszy walce „Pierw- 


Dr. Józet Smółka został dziś z więzienia | 
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zgodę, słyszeć można po świątyniach ludu: „Oto szawy, drugi będąc przyaresztowanym złożył kan-j Po zawarciu pokoju będą gwardje i korpus gre- prawkach lub wnioskach pod względem powyż- 
Ojciec św., w całym majestacie zastępca chrystu-;cję rs. 5,000, by pozostać na wolnej stopie. Wkrót- |nadjerów do Moskwy na statkach przewiezione. | szego projektu, bo poufne narady frakcyj parla- 
sów ma ziemi, stanął nam przed oczyma, na drodze ce podobno będzie ta sprawa sądzoną i przyjdzie | GGwardje pod dowództwem carewicza powrócą doj mentu rozpoczną się dopiero przy końcu tego 


pielgrzymki doczesnej, pełnej wzniosłych czynów ;, 
jako „nasz Ojciec“, opiekun, krzywdzonego w ro7-; 
pacz popychanego narodu, odzieranego Z naj wię- 
tszych praw pod panowaniem moskiewskiem i prn-| 


skiem, — jako pocieszyciel, poniósł on przed tron | tnti militari. 


pod rozpoznanie sądu okręgowego. 

Z Warszawy 27. z. m. zmarł w 88mym 
roku życia wet:ran wojsk polskich, pułkownik ar- 
tylerji Łukasz Dobrzański, ozdobiony krzyżem vir- 
Za księstwa Warszawskiego wstąpił 


Boga łzy i krew naszych braci.“ Przejmującą mó- |do wojska w r. 1809, wystawiwszy swoim kosztem 
dlitwą za spokój duszy Ojca świętego, za cały ko- | kompanię i był czynnym aż do 25, lutego 1831 
ściół katolicki, za monarchów i panów katolickich, roku, gdzie w bitwie grochowskiej, dowodząc re- 
a mianowicie o błogosławieństwo dla naszego Naj- | zerwową artylerją, którą zorganizował po 29. li- 
jaśniejszego Pana, opiekuna i wiernego syna ko-|stopada, ciężko ranny, zakończył swój zawód woj- 


ścioła katolickiego — zakończył O. kaznodzieja 
piękną przemowę. Lud pobożny ococzył potem na 
kolanach obraz Ojca świętego i modlił się długo 
jeszcze, a na widok takiej jedności przekonań ra- 
dowało się serce, bo gdzie jednakowe cne przeko- 
nania, tam jedność, przyjażń i zgoda, a „węgle 
łarzące spadną na tych“, którzy zakłócają odwie- 
czny porządek. 


W Wiedniu odbył się we wtorek bal pol 
ski i który miał świetne powodzenie. Dzienniki 
wiedeńskie poświęcają mu bardzo sympatyczne i obra- 
ezm wzmianki, Bal odbył się w Sobpiensaal i zgroma- 
dził niemal wszystkich Polaków bawiących w sto- 
licy naddanajskiej. Około północy bal stał się 
nader ożywionym, gdy przybyło wiele gości z ró 
wnocześnie odbywającego się balu dworskiego. Pro- 
tektor bulu polskiego arcyksiążę Karol - Ludwik 
przybył na bal po północy; z innych znako- 
mitości wyliczają dzienniki księcia Weimarskiego, 
ministra prezydenta ks. Adolfa Auersperga, ka, 
Montennovo, który skomponował był sawet i po- 
święcił temu balowi polonez, i min'stra dr. Zie- 
miałkowskiego. Wielu delegatów było także obe- 
cnych. Presse pisze, że tańczono z życiem, wer 
wą i wdziękiem, jak rzadko kiedy na publicznych 
balach Szczególnie podobał się Wiedeńczykom 
wielki mazur skomponowany przez ks. Montenuovo 
Jeden z Węgrow widząc obecność Andrassego i 
Aneusperga, tndzież ambasadorów angielskiego i 
tureckiego, wniósł toast nieobecności ambasadora 
moskiewskiego, ą kiedy wszedł ambasador turecki 
wniesiono toast na cześć Polski Turcji. Toalety 
dam odznaczały się wielkim smakiem i elegancją, 
a podziw powszechny budził przepyszny garnitur 
brylantowy hr. M. Potockiej. Bileciki z programem 
tańców naśladowały konfederatkę, Taghlatt zamieszcza 
o balu cały fejleton pod tytułem „Vom Ball der 
grossen Mazur“, z którego wyjmujemy kilka szcze- 
gółów o toalecie dam: hr. Marja Potocka, miała 
białą atłasową suknię galową i olśniewający pię- 
kneścią i bogactwem garnitur brylantowy, hr. Mor- 
aztynowa wystąpiła w ciemnej toalecie, hr. Bawo- 
rowska w dworskiej balowej toalecie z wspania- 
łemi brylantami, hr. Drohejewska w sukni clatr de 
łume zdobnej girlandami róż, pani Chlumecka, 
żona ministra, w białej atłasowej sukni w bukie- 
tach, pani Ziemiałkowska w czarnej aksamitnej 
z białemi koronkami, 


Eraków 28 lutego. Namiestictwo dozwo- 
liło komitetowi zawiązanemu w Krakowie w celu 
postawienia pomnika Piusowi IX. w kościele kate- 
dralnym na Wawelu zbierać w całym kraju na ten 
oel dobrowolne datki po koniec latego 1879. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji bal- 
neologicznej, na którem dr. Lutcstański przedsta- 
wił wody lekarskie uproszczonego składu, wyra- 
biane przez Rzącę w Krakowie, tudzież objaśnił 
sposób ich przyrządzania. Komisja balneologiczna 
uchwaliła popierać tę gałęż przemysłu, polegającą 
na wyrabianiu przetworów, nie będących sztnczne- 
mi wodami mineralnemi, a to w celn uannięcia z 
handlu naszego wyrobów zagranicznych. Następnie 
prof dr. Olszewski odczytał wyniki roztworu che- 
micznego wód w Głębokiem z czterech zdrojów 
(pow Sądecki). Prof. Olszewski pierwszy usnnął 
powszechne mniemanie, jakoby wody tamtejsze na- 
leżały do działu wód siarczanych. Za pracę tę 
podjętą tylko w chęci wzbogacenia balneologii 
krajowej, Komisja balneologiczna wynurzyła prele- 
g ntowi wyraz uznania i podziękowania, 


Warszawa, 26. lutego. Rabbi nad rabina- 
wi przybył do Warszawy z małej galicyjskiej mie- 
dciny, poprzedzony sławą niezwykłej świątobliwości 
f mocy czynienia cudów. Mądrego rabbi otoczyli 
wnet gorliwi czciciele nietylko z pemiędzy chassy- 
dów, ale nawet i z pomiędzy postępowców mają 
cych pretensję do rozumu. A każdy od rabbiego 
żądał to modlitwy, to wyjednania sobie od niebios 
jakiego endu lub łaski. Za te modlitwy, łaski i cu: 
da pobożny rabbi kazał sobie składać suty pidion 
(jałmużnę). Sypały się więc hojne ofiary, a ich 
wielkość świadczy o bogobojności i lojalności ofia- 
rodawców. Pewna naprzykład młoda para strapiona 
tem, że niebiosa odmówiły jej dotąd szczęścia ro- 
dzicielskiego, udała się do cudotwórcy — który za 
wyjednanie jej tej łaski wymagał ofiary tysiąca 


y rubli. I dobrze się działo mądremn mężowi, i teka, 


w której składał uzbierane ofiary, chowając ją 
zwykle pod poduszkę, rosła i pęczniała obficie sy- 
piącemi się darami, Pewnego jednak dnia rabbi 
spostrzegł, że są na świecie zręczniejsi uade cu- 
dotwórcy — przebudziwszy się bowiem rano, zna- 
laz}? wprawdzie tekę w zwykłem miejscu, lecz wy- 
próżnieną z monetarnej zawartości. Cud ten tak 
zmartwił rabbiego, że opuścił natychmiast niewdzię- 
ezne miasto. 

W tych dniach wykrytą została banda szule- 
rów w Warszawie. Zdemaskować ją miał niejaki 
p. W. w chwili, gdy szuler stawiał mechaniczną 
kartę, która za nacisnięciem misternej sprężynki w 
mgnieniu oka przemieniała się z szóstki na siódem- 
kę. Śledztwo sądowe rozpoczęto, szanowna konfra- 
termia w popłochu: jeden z szulerów ucickł z War- 


4 » 


skowy. 


Poznań. Przed senatem kryminalnym tn- 
tejszego sądn apelacyjnego toczył się proces prze- 
ciwko jednemu z tutejszych kupców i właściciele- 
wi dóbr, oraz przeciwko jego żonie o osznkań- 
stwo, popełnione przez dolewanie wody do mleka. 
Wyrok pierwszej instancji, skazujący każdego z 
obżałowanych na trzymiesięczne więzienie i 1500 
grzywien lub jeszcze 90-dniowe więzienie, zmie- 
niono o tyle, że każdego z oskarzonych skazano 
na 1500 grzywien, odnośnie na 100 dni więzienia. 
Kolekcja broni. W artyleryjskiem mu- 
zeum w Paryżn, wystawiono w tych dniach na 
widok publiczny bardzo ciekawy zbiór broni naro- 
dów azjatyckich, afrykańskich, amerykańskich i an- 
stialskich. Każdy z tych ludów ma osobnego przed- 
stawiciela w postaci wojownika w znpełnem naro- 
dowem uzbrojeniu. Z przedstawicieli Azji znajdują 
się tutaj mieszkańcy Korei, Chińczycy, Japończy- 
cy, Indowie, Mongołowie i Czerkiesi, Z afrykań- 
skich zwracają na siebie uwagę Arabowie, Maro- 
kańczycy, Senegalowie, murzyni z Gwinei, Kafro- 
wie, Arabowie z Zanzibaru i t. p. Z plemion ame- 
rykańskich są : Kskimosy, Czerwonoskórcy, Meksy- 
kańczycy, Peruwiańczycy, mieszkańcy Laplaty itd. 
Nakoniec Oceanię przedstawiają wojownicy Austra- 
hi, Nowej Kaledonii, Nowej Zelandji oraz wysp: 
Admiralicji, Taiti, Karoliny, Nowej Hebrydy, Su- 
matry, Borneo, Celebes i t. d. 

W ogólności jest około siedmdziesiąt figur, 
po których z łatwością można sobie wyobrazić, w 
jaki sposób się zbrojono tak dla własnej obrony, 
jak i napadu, zaczynając od toperów i kepij, obro- 
bionych dość grnbo i niekształtnie z kamienia i 
kcści zwierzęcych i zaprawionych trucizną, aż do 
mniej lub więcej doskonałej broni ognistej. Żadne 
muzeum wojenne europejskie nie posiada tak zna- 
komitego zbioru typów wojennych i broni, Zebra- 
niem i uporządkowaniem tego muzeum zajmował 
się pułkownik Le Clero. 


Polityczna prasa w Paryżu. Obecnie 
wychodzi w Paryżu 47 dzienników porannych, 22 
wieczornych. Stronnictwo republikańskie ma między 
niemi 22 organów: Temps, Journal des Debats, Re- 
publiqne Franqaise, Siècle, XIX Siócle, Evénement, 
Rappel, Róveil, France, National, Petit National, 
Presse, Peuple, Petit Parisien, Bien Public, Soir, 
Telegraphe, Rópublicain, Petit Journal, Petite Re- 
publique, Lanterne, Dépeche ; stronnictwo legitymi 
styczne 6 organów: Union, Univers, Gazette de 
France, Monde, Défense, Assemblée Nationale ; Or- 
leaniści posiadają 5 pism : Soleil, Moniteur Universel, 
Frangais, Petit Moniteur, Petite Prosse; bonapar- 
tyści 7 dzienników : Ordre, Pays, Patrie, Paris 
Journal, Gaulois, Estafette, Petit Caporal. Bez 'wy- 
raźnej barwy politycznej : Constitutionnel, Figaro, 
Nonvean-Journal, Liberté, Messager de Paris ; nad- 
to Journal ofliciel z pismem wieczornem  Bnlletin 
Frangais 

Korespondencja redakcji. P. L. w Żół- 
kwi. O nadesłanie obiecanych obrazków prosimy. 


Telegramy innych pism. 

Londym d. 27. lutego Standard dowiadu- 
je się z najwiarogodniejszego źródła, że jest po- 
stanowieniem Moskwy rozwiązać kwestję wscho- 
dmią raz na zawsze, i wolałaby wojnę z Austrją 
i Anglią, niżby miała na jotę od swoich żądań 
odstąpić, Hurko posuwa się we 30.000 ludzi ku 
San Stefano. 

Daily Te'egraph dowiaduje się, jakoby ze 
Źródła autentycznego, że w. ks. Mikołaj dyktuje 
warunki pokoju, i że pozostaje w jawnej nieprzy- 
jaźni z Gorczakowem. 

Daily Nevs podaje, że wszystko uczyniono 
dla utrzymania pokoju w Konstantynopolu; Por- 
ta wydała do ludności proklamację. Zajęcie San 
Stefano przez Moskali przedstawiono jako za- 
rządzenie pokojowe, przedsięwzięte za porozumie- 
niem z rządem. 

Usposobienie umysłów w kołach Konserwa- 
tywnych względem Derby'ego jest teraz więcej 
niż kiedykolwiek rozgoryczone. Żądają natarczy- 
wie jego ustąpienia. 

Tirmowo 25. lutego. Bułgarja będzie po- 
dzielona na 6 gubernij cywilnych a dwa okręgi 
wojskowe przed i za Bałkanami. Powiatów bę- 
dzie 60, na których czele staną sprawnicy z 
rangą wojskową. Administracja będzie, jak już 
przedtem doniesiono, przedewszystkiem wojsko- 
wa. (Presse,) 

Tirnowe 26. lutego. Sztaby różnych kor- 
pusów są w następujący sposób rozłożone : Gwar- 
dja i korpus grenadjerski w Adrjanopolu, 14. kor- 
pus w Prawedji, 13 w Osman-Bazarze, 12. w 
Brestovac, 11. we Filipopolu, 9. w Rodosto, 4 
w Czorlu, 8. w Burgas. 

Widyń zajęli Rumuni i pozostaje równie jak 
i Nikopolis w ich posiadaniu. 

Moskwie odstąpione sześć pancerników ma- 
ją mało dział i osadę złożoną z 8u0 ludzi. Te 


statki będą do floty czarnomorskiej wcielone. — 
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| Petersburga, korpus grenadjerów do gubernii 


Warszawskiej. Reszta wojsk opuści Bułgarję w 
miarę, jak milicja bułgarska będzie uorganizo- 
waną i wyćwiczoną. (Presse.) 

Paryż 21. lutego. Moskwa przyobiecuje ; 
Turcji swoje poparcie ku zdobyciu wszystkich ; 
mahometańskich krajów w Azji, poręczając przy-| 
tem zachowanie religijnych zwyczajów, dlatego, 
też staroturcy na przymierze z Moskwą nalega: 
ją. (N. fr. Presse.) 

Paryż 27. lutego. Constitutionnel utrzymuje 
stanowczo, Że istnieje depeszą Derby'ego do Gor- 
czakowa, oŚwiadczająca, że wejście choćby jedne- | 
go kozaka do Konstantynopola, mogłoby wywo- 
łać zerwanie stosunków z Moskwą. Layard zaś 
miał donieść do Londynu o dwulicewem zacho- 
waniu się Porty, która co innego jemu, a co inne- 
go Ignatiewowi mówi, i że tym sposobem utrzy-: 
mywanie z nią stosunków staje się niemożli- | 
wem. (N. fr. Presse). | 

Konstantynopol 25. lutego. Z wysp na! 
morzu Egejskiem należących do Tracji, Bułgarja 
niema Żadnej otrzymać, a natomiast dostanie się! 
jej całe wybrzeże od Enor do miasta Kavalla. 
W. książę domaga się podpisania preliminarjów : 
pokojowych do dnia jutrzejszego, poczemby jego ' 
wjazd do Konstantynopola we czwartek na-! 
stąpił. (Tagblatt ) 

Beriłu dnia 26 lutego. Termin zwołania; 
konferencji został odłożony. W kołach dyploma- | 
tycznych uważają porozumienie się Anustro- Wę-: 
gier i Anglii za nieuchronne, gdyż moskiewskie ; 
warunki pokojowe są w samej rzeczy niepodo- 
bne do przyjęcia. Niemey usiłują wypłynięcie 
floty angielskiej na Czarne morze i obsadzenie 
Bośnii i Hercegowiny przez Austro-Węgry po- 
wstrzymać. (Pester Lloyd), 

Belgrad d. 27. lutego. O ile dotąd o pro- 
cesie przeciw spiskowcom  kragujewackim sły- 
chać, miał sąd wojenny w Topoli skazać 02 
oskarzonych na karę śmierci, którą jednak książę 
na 10) lat ciężkiego więzienia przemienił. Około 
stu skazano na dwuletnie więzienie. Ze 150 ob- 
winionymi śledztwo jeszcze nieprzeprowadzone. 
Na Czumica i Kolaraca ma według dotychcza- 
sowych dochodzeń zapaść kara Śmierci. (N. fr. 
Presse.) 


TBIGGTAMY Gaz. Nar. i ostat. wiadomo. 


W parlamencie angielskim zapytano rząd, 
jakie stacje morskie zajmuje obecnie flota pan- 
cerników tureckich, a zapytywano dla tego, a- 
żeby dowiedzieć się, czy angielska flota byłaby 
w możności przeszkodzić wydaniu Moskwie pan 
cerników tureckich. Rząd angielski nie musi do- 
tąd być pewny, czy traktat pokojowy istotnie 
będzie podpisany, skoro oświadczył na powyższe 
zapytanie, iż wobec, możliwości odnowienia woj- 
ny między Turcją a Moskwą niọ może dać wy- 
jaśnień, gdzie się obecnie pancerniki tureckie 
znajdują. 


Ważne jest zaprzeczeńie, umiesczone w 
Polit. Corresp., jakoby Arglia 4 Austrja opono- 
wały zaborowi rumuńskiej Besarabii. Właśnie w 
tej kwestji żadne mocarstwo nie podniosło opo- 
zycji Nie zaprzecza jednak Polit. Corresp, iż 
niemiecki gabinet doradza Moskwie odstąpienia 
od zamiaru zaboru Besarabii rumuńskiej. Z tego 
wnioskować można, że Anglia dj Austrja w tej 
Hohenzollernów dotykającej.kwestji pozostawiły 
Niemcom samym  rozprawienie się z Moskwę! 
Istotnie w inspirowanych dziennikach angiel- 
skich i austro-węgierskich kwestja Besarabii 
nie jest wcale poruszaną. 


Na zapytanie kilku deputowanych, czy za- 
rządzone nowe wybory do sejmów przedlitaw- 
skich zostały wstrzymane, oświadczył minister- 
prezydent ks. Auersperg, że tak jest w istocie. 
Z Czerniowiec donoszą, Że rząd już telegrafem 
zsstanowił nowe wybory do sejmu. Ponieważ w 
niektórych krajach, jak w Styrji, przeprowadzono 
już prawybory, więc ma być wniesioną interpe- 
lacja do rządu, czy wybrani wyborcy zatrzymają 
swój mandat, czy nie. 


Namiestnictwo pragskie nie pozwoliło na 
założenie projektowanego przez p. Riegera towa- 
rzystwa dla zbierania składek ma rannych 
Serbów. 


Z Berlina donoszą, że w wczorajszej Nordd. 
Allg. Ztg znajduje się inspirowany list z Wie- 
dnia, zupełnie podobne prowadzący rozumowanie, 
jak niedawno podany przez nas list wiedeński 
Journal des Debats. W liście tym w Nordd. 
Allg. Ztg. korespondent broni. hr. Andrassego od 
zarzutu, iż za późno wystąpił z akcją przeciw 
Moskwie, a podnosi natomiast, jak korzystną 
jest obecna chwiła. W końcu zaś dodaje, że Au- 
strja wystąpi na konferencji z zamiarem bronie- 
nia swych interesów i utrzymania pokoju w Eu- 
ropie, ale że nigdy i w żadnym razie dla osta- 
tniego nie poświęci pierwszych. 


Pisma berlińskie donoszą, że projekt, doty- 
czący zastępstwa Kanclerza, nie przyjdzie na 
porządek dzienny przed poniedziałkiem, gdyż 
większość parlamentu uważa obecne położenie 
za tak zmienione, iż potrzebuje nieco czasu do 
zorjentowania się. Dotąd nie mie słychać o po- 
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jterpelację, że z powodu możności 
2976 obecnie publiczne wyjaśnienia o dyspozycjach 
21 — floty tureckiej. 


billowi o walucie srebrnej, 
przyjęła takowy ponownie większością 196 


tygodnia. 


Depatacja poznańska, wybierająca się do 
Rzymu z powiszowaniami dla Leona XII., za- 
wiadomiła  telegraficznie komitet lwowski, że 
chce razem jechać z deputacją lwowską i kra- 
kowską, 


Wiedeń 28. lutego. Według informa- 
cji z Petersburga nie mają być ostatnie 
przez biuro Reutera podane warunki poko- 
ju we wszystkiem dokładne, mianowicie zaś 
w tem, żeby Moskwa miała zamiar powię- 
kszenia Serbii częściami Bośnii. [Polit. Cor.] 

Bukareszt 28. lutego. Austrja i An- 
glia sprzeciwiają się retrocesji Bessarabii ; 
Francja i Włochy popierają żądanie Moskwy, 
a Niemcy doradzają jej, odstąpienie od te- 
go żądania. „Politische Corresp.* robi do 
tego uwagę, że ta wiadomość niezgadza się 
z rzeczywistemi stosunkami, a przynajmniej 
niewiadomo, żeby jedno lub więcej mocarstw 
właśnie w tej kwestji Moskwie się sprzeci- 
wiało. [Polit. Corr.] 

Ateny 27. lutego. Pod Kaneą [stolica 
Krety] toczy się od dwóch dni zacięta wal- 
ka. W samem mieście chrześcianie od Tur- 
ków zagrożeni. W Chimarze, w greckiej Al- 
banii, wybuchło powstanie. Powstańcy za- 
grażają Deivigno. [Polit, Corr. ] 

Rzym 28. lutego. W przyszły ponie 
działek obejmie Simeoni sekretarjat stanu, 
poczem rozeszle notę do wszystkich mo- 
carstw z podziękowaniem za pomoc jaką 
couclave udzieliły, równie jak i za objawy 
życzliwości dla nowego papieża. Prawie 
wszyscy nuncjusze będą poprzenoszeni, a to 
dla uwolnienia ich od dawniej zaciągniętych 
zobowiązań. 

Buda-Peszt 28. lutego. Izba niższa 
przyjęła układ z „Lloydem*. Simónyi inter- 
peluje rząd, czy mu wiadomo, że w Turcji 
austrjacko-węgierskich poddanych na rozkaz 
moskiewskich komendantów stracono, i jak 
sobie rząd postąpić zamierza dla otrzymania 
zadośćuczynienia, Tisza oświadcza, że odpo- 
wie na tę interpelację później, gdyż pierwej 
zarządzi ministerjum spraw zagranicznych 
dochodzenie w celu skonstatowania istoty 
czynu. 

Petersburg 28. lutego. Rządowi nic 
niewiadomo, o rzekomych przez władze mo- 
skiewskie w Rumelii dokonanych traceniach 
Oskarzyciele powinniby podać miejsce i dzień, 
gdyż w przeciwnym razie wypada oskarze- 
nie uważać jako oszczerstwo. O ratyfikacji 
pokoju niema dotąd żadnej wiadomości. 

[Agence Russe.] 

Paryż 28. iutego. Według najpewniej- 
szych informacyj, rokowania w sprawie ze- 
brania się konferencji, na nowo podjęto. 

Londyn 28. lutego. W Izbie niższej 
odpowiada Northcote na zapytanie Pim- 
sa, że mniema, iż Izbę tylko znuży 
oświadczając, że jeszcze nie jest co do 
warunków pokoju poinformo- wany. Po- 
kąd one nie są wiadome, to wszyst- 
kie tego rodzaju zapytania są hipotetyczne. 
Gdyby jednak te warunki interesa angiel- 
skie naruszały, to poczyni rząd stosowne 
kroki, dla ich windykowania i ochrony. Co 
do Gallipoli nic mu nie wiadomo i nie ma 
niec do przedłożonej korespondencji dodać. 
Na zapytanie Hartingtoua odpowiada North- 
cote: Napiera i Wolseleya  niezamiano- 
wano szefami jakiejś już zamierzonej 
wyprawy, lecz przeznaczono ich tylko 
na przypadek, gdyby takowa potrze- 
bną była. Wybór nastąpił temu już kilka- 
naście dni. Lorda Napier powołano z Gi- 
braltaru dla naradzenia się z władzami woj- 
skuwemi i żeby był gotów przystąpić do 
działania, gdyby tego potrzeba była. 

Bukareszt d. i. marca. W Izbie roz- 
dano księgę zieloną, z której wynika, że 
co do gwarancji neutralności Rumunii i re- 
windykacji delty danajowej, Salisbury je- 
scze przed konferencją stambulską ośmiad- 
czył, iż Anglia z wkroczenia Moskali do 
Rumunii uczyni casus belli, a prokla- 
mowanie neutralności Rumunji przedłoży 
konferencji. Ostateczaa bezskuteczność kon- 
ferencji przeszkodzila przedłożeniu dotyczą- 
cej kwestji. Dokumenta odnoszące się do 
wojny wyjaśniają, że jedyną troską Rumunji 
było, utrzymać indywidualność, instytucje i 
status quo Nieokreślona odpowiedź mo- 
carstw zniewoliła Rumunję do zawarcia kon- 
wencji z Moskwą. 

Petersburg 1. marca. Depesza „Go- 
łosu* z Jass donosi o niesłychanem graso- 
waniu tyfusu, i kładzie nacisk na koniecz- 
ność powrotu wojsk przez Czarne morze, 

Madryt i. marca. Kongres przyjął a- 
dres 187 głosami przeciwko 62. Castellar 
(republikanin) przemawiał za rewindykacją 
Gibraltaru dla Hiszpanii. 

Londyn 1. marca. W Izbie gmin za- 
powiedział deput. Wolf interpelację, czy 
Moskwa i Turcja zostały poinformowane, że 
żaden układ sprzeciwiający się traktatom z 
r. 1856 i 1871 nie będzie uznany za ważny? 
W Izbie lordów oświadczył Derby na in 
odnowie 
nia wojny niewłaściwą jest rzeczą, dawać 


Washington 28. lutego. 


Pomimo, że 
prezydent założył weto 


swoje przeciwko 
Izba poselska 


głosów przeciwko 173. 


Przyjechali dnia 1. marca 1878. 

HOTEL ZORZA: J. Babad z Folticzan. J. 
Goldfrecht z Ickan. H. Propfe z Hamburga. R. 
Schóber z Hamburga. 

HOTEL LANGA : J. br. Bronicki ze Stryja. 
Sz, Pilpel z Wiednia. J. Saphier z Tarnopola. A. 
Atlas z Tarnopola. D. Blaustein z Tarnopola. M. 
Israel z Hamburga. P. Falkenfeld z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Bołoz Antoniewicz 
z Krakowa. A. Serwatowski z Bneniowa. W. Ko- 
niszewski z Zbaraża. F. Skołuba z Domaradza. 
Dr. A. Waligórski z Prznmyśla, 

HOTEL KRAKOWSKI : D. Weglowski z Rzy- 
mu. J. Konowski z Bojanowa. J, Bissinger z,Brze- 
żan. J. Kozankiewicz z Tarnopola. 

HOTEL WARSZAWSKI: L. Andruszewski z 
Gniły. A. Wysoczański z Złoczowa. W. Janiga z 
Zwiniacza, 

HOTEL KUHNA: F. Bochniewicz z Skwae 
rzawy. 


W teatrze hr. Skarbka, 
W piątek dnia 1. marca 1878 
Pe raz pierwszy: 


KUGLARKA 


Krotochwila w 3 aktach z frau, pp. Meilhaci Halevy. 


Początek o godzinie w pół do 7mej wieczór. 
Lwów, z Izby handlowej, 1. marca. 
I Akcje za sztekę 
(bez kupona bieżącego.) zr. aeb 

Talej gal. Karela Ludwiks . . . 237 50 240 50 
„ Lwew.-Czetn. Jassy . 116 — 118 50 

Zacka hip, gal. po 200 sir. . 240 — 243 —- 
„ kred, gal. po 200 złr. „ . 216 — 220 — 

ND. Listy zast. za 100 str 
(bez kupona bieżącego. ; 

Tow. krad. gal. 5 pr. w. s. . . 8460 85 40 
ja 2 sek pr. as w. 78 60 79 40 
P 40 4 6pr. okres, . . 8460 85 70 

Baske hip. gal. 6 pr . . . 89 70 90 60 

Fal. zaki. kred. wiośc. 6 pr. . . 93 25 94 60 
IN. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogèlacgo roin, kredyt. sekla- 
du dla Qallai: i Bukowiny 6'/, 90 25 91 30 


Towarzystwa kred, mieja. $°/, w. a. 
IV. Osligi za 100 zr. 


fniemujraczjne gsilcyjakie , 84 %0 &5 90 
Toż, kraj. » z. 1878 pe $ gr. „, . 8950 91 — 
Losy mineta Zrazowe , . . . 14 — 1550 

A „  Hianiaeławowa , . . 19 — 21 — 

V., Manety. 

©yukat£ ksłoułsreki . . ; >a 550 660 
Duknt zesarski „, . . « „, . . 5658 561 
Napeleondek „, . a , ʻa « . 951 96 
Półimperjał rosyjski . . . . . 968 982 
Rubel rosyjski srobrzy . . . ., 177 187 
Rubel roayjski papierowy . . . 127 128 
100 Marek niemieckich . . . . 5850 59 50 
Srebro smpe, SSA 4 . 106 25 108 25 
Kupony w śrebrze . . . . «. . 106 — 108 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKUEJ 
WIEDEŃ 28. Lutego 1878. 
godzina 2. minut 20. po pełndniu. 
Losy kredytowe 160.—. Węgier. kred. 212.60 


Akcje fran.-aust. — —, Angie-austr. 93.80 
Unienskank 62.50 Kolaj Kar. Lud. 240.- 

Nord>abn 197 50. olej Połudn.  74— 
Tełej Alla. 112 —-. Kolej Elżbiety 161 50 


Kolej Lsv.-czer. 117 —: 
Bułelfekahn 113 50 
Węg. ebl. p. w zł.66-—. 
Losy złr. 1864 — —. 


węg. Nordostb, 108 — 
Weg. Ostbahn. —.— 
Galie. indemniz. &5.— 
Kelo siedmiog, 100.50 


Yerkebrsbark 97.—. Lesy tureckie  12— 
Weg. galic koła; 91.50 Ksiej Państw 257 — 
Bantvaraje 67 —. Leży WĘGIE. 14.55 


Kolej Albrezita  —=— Marki niemieckie 58 90 
Rosyjsti ruhel papier. 1.27. Renta węgierska 89.50 
Usyesetieri- lepsze. 

Wiedeń d. 1. marca 
sedzia 10. minaż 50 przeć połzdri zn. 


Akcje krad. 225.—. Angie-anrir, 91.50 
Kole Kar Tsó. 233,60 %alej pełna. 74 — 
Unionsbank —.—. Nepelesn*-r  958'/, 


Tspvssbienia mdłe. 


Berlin d. 28 lutego. Russ. Banky, 216.60. Cra- 
dit, Ast. 384.50 Lembarden 125. — Galisier 109.— 
Rarmknier 23.40 Oosierr -Hant sten 169 55. 
Ue»oso5łezie interesowne, 


Masa galic. Tow. kredytewego. 
Kupuje. Sprzedaje 
5%, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 75 8525 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 78 75 79 50 


Lwów d. 1. marca 1878. 
MEET GZ PR KCZEATWRZWNNON Ti UT 


Pociągi kolejowe. 


Odchodzg ze Lwowa: 
DO KBAKOWA: o godzisia J1 mia. 8 przed półiesg 
(posięg pospieszny); s grdi 4 m. 40 rano (pocis 
osobowy), 6 godz. 4 miaut 45 pa poładnie (59%%%% 


= nt 
DO CZEBNIOWIEĆ: o gsdziała 6 minut 25 rano ipo- 
cigg zospiesrey); 6 gods. Li minut 26 wiecrór (D=- 
oisg — aa ; 9 gudz. 12 min 3U z peludos ipo 
mierny). 


DO 
85 rano ( ) ę 
DO PODWOŁÓCZYSK: (x głównego dworca): o goż © 


(pociąg mieszany). 
Przychodzą de Lwowa: 
4 KRAKOWA: e godzinie 5 miant 80 rane (peciąg pe" 
apieszny); e godz. 9 m. 25 wieczór (peciąg ©s0BOWYJ; 
o godz. 10 min. 86 przedpołudnie (pociąg mięskety). 
z ES ak (na Stryj): e godzinio 9 nr 3 
r 


: G ge 


nt. 2). 
Z PODWOŁÓCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): © 
gods. E 


p polnd i (poci zany) 
po P niu ąg mige: t c wA 
ERNIOWIEC: e godzinie 9 minnt 55 wieczór 

1 z des pospieszny), e godz. 8 m. 40 rano (pociąg niç- 


suany); e godz. 2 m. 56 popołudniu (pociąg mięszany 
kładu jazdy ednesz 
sieci a O ATAN peszteńskiego, gedz. 13 
ada godz. 13 m. 


się de ni 
w Peszzcie ndpow 
Lwowie. 


20 we 


e mm ni e 


Nadesłane. 
Drzewo opalowe 


wyłącznie bukowe — łupane — najlepszej jakości 
i miary po cenach zniżonych 
sprzedaje z odstawą do domu 


B. Czechowicz 
przy ulicy Nowy Świat 1. 24 obok zakładu 
św. Teresy. 


ki stosach 4-metrowych 15 złr. — €. 


3-metrowych Il „ 80, 


Zamówienia przyjmuje B. Towarnicki han- 
del bławatny, Rynek. 


skiego: o godzinie Gtej wieczorem odbędzie się w Kapt. Joe 

: Pd i dz ranouskie- Sali urzędu gminnego TASEA pi H e ER © T, ma na sprzedaż pewnego 
go 1 niemieckiego,. tudzież początków oloru pomarańczowego, wiałko ziarnistej : . s 
jjmuzyki poszukuje we Lwowie panienka, z Kd WCZAJNE nadzwycaaj płonnej szulki do 25 centim.|oraz zaprzysięgły mierniczy, który przez 1 dorodnego nasienia: 


> opuściła prasę œx | Lek CYO EA KUKURUDZY O EY | Spółka rolnicza w Tarnopolu 
nakładem 


| Marola Wilda 


$ która sie przygotownja do egzaminu dla , «_ |długie, bardzo wczesne, dochodzi zupeł |kilka lat pełnił obowiązki rządey; mo-lbnraków pastewnych Pobla po cenie za 50 klgr. zł. 30, za 1 klgr. 70 ct 

$ Ti $szkół pnblicziych Wiadomość w mie pa początku września, dostać można|sący się wykazać uine lira. Ge ; ! Aan słodkiej gp Wa! 36, A J ns 
WE LWOWIE Biurze wywiadowczem J. Po- l kilo po 40 ct. na poczcie w Dawid-mi i rekomendacją, poszukuje posady od 4 EPT „z BR żak „aż pał 

Józefa S kie lińskiego ulica Karola Ludwika L. 7. kowcach. Należ; tość bądź przekazem,|i5. kwietnia b. r. Iaskawe „głoszenia sporku r. (spergula) w n » soL Lap 05, 
JoZeTa zujs ciego 4 1246 2 «4 . . 'Fowąrzystwa załiczkowego bądź zx zaliczką. Za opakowanie tylkojprzyjmnie się pod J. S. poste restantejgorczycy białej (ginapisalba) „=; «3 5426,04 44%, 1.0604, 

3 w Lubaczowie, własny wydatek. 1652 1 3 |Kamionka Str. 165! 8 |tymotki dubrze czyszczonaj „ 100 , MEPE T =, 14408, 


Koni:cryuvy czernonej, różnej jatości, po cenach targowych, 


Za KG) 


F i re sai Sttwarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- me > a sza, n BPA. 
POLITIA A „Sezon 1877 78 niczoną poręką. PRS ZARZ £ (a = Wasżys ko franco. dworze Tarnopol. Werki obliczają się po cenie kupna. 
w sprawach narodowye 1212. r 1 Porządek dzienny : m» p = A i 
Tre té Chińsko - rossyjską jl. Sprawczdauie Dyrekcji z czynności za! X na A AW BBB ey LCA Ą _ 1657 W 2 Ka Aaja ekcja. 
i rok 1877. mkr 
LWÓW, ULICA HALIORA E 7 1.25 10-20 


1. L Wolskiego Diagnoza. 
Wydanie 2gie. ` > 
IŁ J. Śzajskiego. © falszy- 
wej htsterji jako mistrzyni 
fałszywej polityki. Wydanie 2. 
IIL. L. Wolskiego. Odpra- 
gd wa p. Szujskiema. R 
Cena 80 centów 
1654 1- 6 


„Coma 
T 


D 


3. Podział zysku. 
je Wybór Rady nadzorczej w myśl § 24. 
| 


y HERR STU Op AH s kj zak i wy- i n n - 
? anle 1 absolutorjum. a ' pi j I r ad 
RAA OM KOMISOWY 
W PARYŻU 
istniejący od lat 18tu 


2, CARREFOUR DE LA CROIX-ROUGE, 2 


Ciborewsisi Adam 


poleca swój WE a g a z y RA zaopatrzony 


w papier kancelaryjny, listowy i luksusowy, rekwizyta do pisania, 
rysowania i malowauia, Wody kolońskie, Perfamy i Mydła, 
Albumy, Portmonetki i inne Głalanterje jakoteż 


w czasie karnawałowym najgustownicjsze 


X== ORDERY KOTYLIONOWE seg 


woni miłej, emaku wyśmienitego Ata 
siemne paciągającą poleca 5. Wybór Dyrekcji w mysl §. 4, statutów. H 


Karol Ballaban i ka a etta E 


we Lwówie ni. Halicka J. Stroka, dyrektor. 


Ludwikiem Wołskim Ẹ 


. : l i 
' popularny podręcznik lekarski dia naturalny, nieczyszczony i jako PA 


FSE ha n AN 
.. i 


Famiijna * A ą ał. 5. i i 
Melange de Moskau f 4 X oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodniejsze 
z : | Imperial d ; 3 E Ig © e monogramy na listach i kopertech po najumiarkowańszych cenach. ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach, 
B.A ue wia ( T z ak r Hed Gł e) ry L reprezentuje fabrykantów polskich ną wystawie 
A r 99 $|) Ciasta ancielski wik? í a S. ZE £ pas, przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej. 
- gielskie 1.14 e 7 "e p 5 : . 
7 StarosĆ HE Ruu stary, „ 140 QB z mi ętusa, GALICYJSKI Sam i osoby, które zajmuje w Biórze mówią po polsko, 
$ Rum Jamaika » 1105; po franet po niemiecku. 1626 1—8 


2 i 
LAG 


vaki najskuteczniejszy, sprowadza 


Zaklad zastawniczy i kredytowy aa 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu tLeatralsy m 
udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złotą i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych ; 

c) Papierów publicznych wartościowych; 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


ludzi zbliżających się do wieku doj sa -é g 
X wprost z Bergen, w Norwegi, i 
ASK w butelkach po 80 
H 


Tak przezorna na wszytkich rzeczach przyroda dała 
nam obok ninóstwa uwhorób. także środki przeciw niw. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengieia 
fg balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
R uznane są jako znakomite wećle licznych obserwacyj wielu 
j, «bardzo cenionych lekarzy w cał-j Europie. W ostatnim 


rzałego. Opracował dr. E ev SEC | 

Parise. Przełożył dr. Fr. Olvzew- © - 

ski. Dzieło uwieńczone nagrodą , j 

przez Akademję nank w Paryżu i ceutów w. a. 1200 g—? © 


jako godne najszerszego rozpo” s WT. 3 r 
wszechnienia , A ETTE na g|na prowincji z siedzibą sądu powiatowe- $ Apteka pod Gwiazdą 
wszystkie języki europejskie. E tekt pot FE kole, Żelaznej, jest z 
orzystnemi warunkami + 
Cena zmiżoma z 4 zł. na 2 al. ło spreda tia. ) i Ę 


Piotra Mikolascha 


<< GA BER 5 GB 2 GA TR 


Ksiegarnia Polska „ Bliższe szczegóły ustnie lub listow * e Lwowie. jczasie dunosi między i i także 
wa żer 14. plac Halicki el Cand Barod pe Algis Sker i iida począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe jk p ET O iea Dr. p 
» p- Aug 5 Sanos po 7 od sta. Prot. Raspi w Wiedniu 


| 1499 2—19 $ 
Dss 


OSOB A wyższego urodzenia, w 
h aa WB” wdo= 
wa, poszukuje misjsca u osób wolnych ||opzej zabudowanych górżel i 
do zarząda domu. Obznajomiona w każ- Ło h it Er BY A Ap arap 3 
dej gałęzi gospodarstwa, gotowa wyka- E nd om ię, domo mierkaj Wydział powiatowy w Bóbrce 
zé się rekomendacją godnych Osób. |spławną rzeką, prawem Panini ro: rozpisuje miniejszem Konkurs na 
Chcący bliższą wiadomość powziąć, raczy|cznie «000 zł. przynoszącem; 94 pod: ko posadę dyplomowanego weteryna- 
zgłosić się pod literą B. B. p. r. Lwów.|rzystnemi warunkami z wolnej ręki dolrza za ro.Zną subwencją 300 złr. 
sprzedania lub zamiany na realność welw. a. uchwaloną na przeciąg je 


Zwrot wkładek do 50 zł. uiszeza się bez wypowiedzenia. 
100 zł. z 3duiowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 , 1 
500 zł z 20 , y 
1000 zł. z 30  . 


Godziny arzędowe: od 8. do 12. w południe, 
1309 8—? od 3. do 5. po południu. 


NRNNKNKKNNNANNK a aaa ae shaa aaay ARKA | 


i - 1828 3—8 


DORRA pł 
Konkurs. 


abejmujące 500 m. pola. 1 Q m. łąk I pa- 
atwisk, 900 m. lasu ,w 3 fołyarkach, na: 


o Dr, Fr. Lengiela dalsamie brzozowym 


następnie: ,„Racyonalmie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej 
płci miezrównanej dobroci i skuteczności. Do szybkiego + zupełnego wygła- 
dsenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedynym." 

Po każdorazowem używaniu odpada p awie uieznucznia łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jsk: opalenie od słońca, piegi, wegry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalua ccerwoność twarzy, blizny osnowe, liszaj , chorobli +e wygląda- 
jąca cera itp. powoli zupełnie ustęvują. Z wszelkim bezpieczeństwem może 
być bilsam brzozowy przez każdego użytym. 1078 8 - 50 

Cena słoika wraz z opisem użycia zt. 1-50, 


. Madame i f i i w. Ą Ą ; 
Lwowie lub Stanisławowie. Połowa ceny |Anego roku. liczyć się mającego odl: , Ą = RF. Sklady: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebruym orlem.“ | 
ario Hansal kupna może pozostać przy gruncie jakoja : Kidd Sid F 4 jem... l x 3 n 
niyong hipoteczna austr. bauku naro-|"MI8 ODJĘCIA posady. Kad ra ARA azja nies yc j ana<ż8 5 SETEN SIK MRTA LOR A ACZK SZYC 
(Atelier pour Robes, Confeetione Tronsse- |dowego. Bliżsąą wiadomość udzieli Wnyj  Ubiegający się mają najdalej do|4£ Z 
anx de plus fin gout) prie les tres hono-|Nurkowski adwokat wo Lwowie. “iu J34 dni od dnia ogłoszenia konkur-|47 Wielka partja zastawionych x 
rables Dames de sta Clientelle de vouloir) 1351 5-6 sa wnieść prośbę do Wydziału po- ? A Ą F Fd 
ps: notice de sa nouvelle Adresse: a N47 ON m lwi ę Agd Po-|l2X płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa, rẹ- æ - 
ioie: Wi Sounenfeiegage 9d -A GAMEN oe Raroa P ab maano czników, jako też gotowej Z FOSFORAN ZELAZA 
au premier. 1094 4—4 świadectwami tak z ukończonych ZNMIKÓW, Jako tez gotowej AF. 
Duszność, Chrybka, Katare zadawnio- nauk weterynarji, jakoteż z dotych- S meskiej i żeńskiej bielizny a P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
(a = dz ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho- czasowej praktyki w tym zawodzie |< Ps 8 ulica Vivi 
ospo arz wych, i serako i niezawodnie po Z Wydziału Rad t y 4 M. wyprzedaje się DR = , Ulica Vivienne. 
„użyciu Rurek atiastmatycznych ziału Rady powiatowej rS gry. + z |; ku żadneg 
praktyczny i doświadczony w polowym i|Levasseur, aptekarza, 19 rue de la Monnani | y Ha; y P 0 więcej jak z 4O pret. opusiem cen fabrycznych p „A Epee gn pk W ZE TE" =. meski fos. 
Iszowym AŻ , opatrzony chłubnemijw Paryżu. À 3 w Bóbrce dnia 19. lutego 1378. = p A on nal wiecej racjonalny i dlatego to przyjęty zosta rzez palapa k mina lekarzy, 
świadectwami d34letniej służby w Galicji Dostać można wa:Lwowie w aptece p.| z = i pod gwarancją jak długo zapas trwa. Pó PE e a om T tae Late" „LWA ać DOLCE Een 
Wschodnirj, peszuknje z d. 1. maja b. r.|Mikołascha; w Krakowie w aptece piłka s Wyciąg z DOO E z Trai wy e r A Bah l Ay eny 01 
Banioistnej posady. Adam Majeranowski lak. W Warszawie w składach aptecznych Widzi ai j ak J. 690 tuzinów chusteż da DZ dłalorow vii olam baru rzód Ł 3,4, 6 * dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dia wszystkich osób PERE 
ost. p. Monasterzyska. 1640 3—83 zo pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika trawa rosnie." = 8, teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, „ak sie e ow = niejęzepoladkh oda zi du e A R e Eea 
S CE f 027 ? 2 F SE e a JE ATR a a a A a y A Oto są przymioty, dia których użycie jé lecają lekarze. r > 
> oułij 5 890 SP a a e a zee eo | EO ay e DA Aaaa 2 ANN o ee 
m zabłąkał się Flanco chniielu Ciekawiy telegram giełdwwy  M|2% 534 kawaików piótna 30- 40- i 60 lokciowego, daamie ZET ZY Z W EB ugi CJE m dl ee 
p105 le aw , f 6 sztuk AU et., 12 satuk 60 et. K 0, 36 aż do 50, kosztują teraz tylko złr. 8, 10, 14, 15, 18 aż do 4X sin x 
wiaściciel zecbca gó' do 6 ca 1878 a ar a < aA Saga dh Sde x zł. 25 od sztuki. y_4 
8 "6. z EŃ m. J el. . 1.50, Ą = — 2177 — e z 3 W Z = Roo © > 
deh — w prresiwnym., Bowiem oranie] a, WYaYtkn fanów hist prod nię.|J maate wst! rebusy dartobtiwo Alae 050 tace recaników 1 serwot Kosza tez tylko 1,5 Dag do gg | Set we Lwowie Y Mia pp Y- Mania nien 19, Deore 
ETE E AA A R e E UnE ią domowa — 6 1 3 wokowe garlty dama. 
+40 KE R PYT". Tal KJ 3 r 1 Ą =. MB RE a |. moz. ai 0 Mik mik WIELUESI 3 — 
| lepszego zateckiego whmiela ogrodowego, 1116 ŲỌ Ed. Witte 5-8 z 175 tuzinów wszelkich koszul męzkich z kołnierzem i bez kołnierza, zZ L. 3688 II. LEWA 
Do sprzedania N rozpoczyna się z d. 24 kwietnia. Proda- wa Wiedniu, róg ulica Gisellastracze. "4 gładkiem wyszywaniem i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztu- F 
p eyi ko pik eteri ka TA £ kę zł, 3, 4, 6 aż do zł. 8, teraz tylko zł. 1.-0, 2, 8 aż do 4 zł. E 
a lu u . 1 | a 3 : imi + kszy € oczko => Rosi E: 
4 7B i W 16 tuzinów najpiękniejszych kosznl żeńskich z wybornemi i modnemi s 
Realność : F osiadam dozalniajge listy ze wszyst. "a wyszyciami, przódy zł. 5, 6, 8 aż do zł. 10, tena a ARE 2.50, 3, 4 T vai - ESSE k 
. > . kich krajów id + "R k Rynek Zachęcony licznemi pochwalani P| zę 4 aż do 5 zł. à Pd owar ZYSUWO n C. K. uprzyw. 
składająca się z domu mieszkalnego i| Pan $. Mikucki w Krakowie, Rynek|€ odbiorców jakoteł cuacznym odby- Ji aŒ 46 tuzinów koszuł żeńskich z wycinkami, dawniej zł. 3, 4, 5, teraz tylko AK. 4 
dwóch budynków gospodarskich w okolicy|ar. 28, przyjmuje zlecenia i udziela naj- I 63 e Fd NI a2 dozi i 434335 i > yed 205 g ~ s 
przyjemnej na przedmieściu Lwowa wrazjchętniej blidvaych szczegółów. tem, plecam mój M ET z PJ A r A ' DJa 
z obszarem około 6 morgów, ogrodem o- Arie świeżo zaopatrzony 154 tuzinów męzkich i żeńskich kałesonów kosztują teraz tylko zł. 1, * 
NATE EE p Heinrich Melzer, 5 3 4 1.50, aż do zł. 2 vd sztuki. z 
Wiadomość dip szej „Gam Narod.e Agent für Säaner Hopfen nnd Fech- p pe eeg ome reż Tad merle i gorsecików nocnych z wySzywanemi wstawkami j-4 R 1 . 
l „ z > 4 g s Ly Wz 1 awk: 
164 1 3 z o [14717-10 sar, w Saaz, Czechy. By E Rako > i odcinkami, dawniej zł. 3, 4, 5, 7. aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50, = 
| attisona Silla „SABA ES 42 nl | | soizn dł : 
Dr. oe: s $ biso 66 tuzinów PYT albo barchanowych, kosztuje teraz tylko w T 
A Wata SOŚCÓW: F aroa Ba z KONKURS 
* ata 20SCOW a Herbaty (lińskiej +10 porą im 4 dż Ti żeńsk ch kosztuje teraz tylko zł. A 1 $ i ę 
- 5 mz 3 S , à 5, 6, aż do 8 zł. - r A p m ? r 
Spirytus Z0SECOW Y uśmierza i leczy szybko najn"wszego zbioru po najprz;stęp- 20 tuzinów pończoch Żeńskich i skarpetek Od tuziną teraz tylko zł. 2, p W celu obsadzenia dwóch opróżnionych posad dozorców 
gościec i reumatyzm niejszych cenach. 3, 4, 6, 8 aż do 10 zi. 4 wagonów na rumuńskiej linii kolei Lwowsko - Czerniowiecko- 


Bak. Większa partja kolorowych Creton- i Oxford-, nocnych i danelowych 
pa koszul, zdrowotnych i siasrkowych jopek, płócien na prześcieradła, * 
w serwót kawowych, kolorowych sukień od kurzu, chastek do nosa 

l kolorową obwódką i monogramem. 


af +. otrzymają kupujący towary w wartości do +0 zł, © chu- 
5% Gratis stek batystowych z kolorową obwódką, przy kupnie od 
2 


Sprowadzam ją z najlepszego źró 
dia i tylko maiemai partjasmi 
aby zawsze najświeższą wieć na skła- 
dzie. Równocześuie polecam piękną 


FARBĘ do zapuszczania 
podlogi. 2911 7—8 


Henryka Bloch w Eger. 


Niezawodny środek za pomocą któ- 
rego, przez uacieranie oolących czę- 
dei ciała, po 24 godzinach gościec i 
renmstyzm zupełnie ustępnją. Liczne 
świadectwa i nznania dziękczynne o 


Jasskiej, rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Z posadą połączona jest roczna stała płaca, w miarę uzdol- 
nienia peteuta, od 350 do 500 złr. i 259/, jako dodatek dro- 
żyźniany, z odpowiedniem pomieszkaniem, względnie roczne 


wszelkiego rodzaju, a to; bole w 
ltwarzy, piersiach, szyi i zębach, 
|gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach. 

"W pakietach po, 70 et. i 40 et. 


(2X 50 zł, 12 chustek batystowych i 6 ręczników albo ser wet. 


ARAARA A AA A R AA RRA 


skatecenodci tego zbawiennego środka, We Lwowie do nabcia w apt: J. Sidorowicz, 5% Za wyborne i dobre towary ręczy 1512 10—1 wynagrodzenie za takowe w kwocie 80 do 120 złr. w srebrze. 
~ 2 E maka Zygm. Racka php rebin P apipara mK orgni eE E F a d Á ; Reflektujące osoby zechcą swe należycie ostęplowane po- 
i tem“. 1071 2—8 i 5 ( c 4 8 20 

ię wodą sea rý A Ax fw - Z Y > A dania wnieść do Dyrekcji ruchu Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
l al 20 et. 4 2—6 4 me wa a c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia ` . EC R aeb 

r Judyny skład z W" Tylko za KO ci. isę moża 1000 dukatów w złocie. z "dz uc siog gore taksator. kolei we Lwowie, najdalej do d. 15. marca b. r. 

amrógiewicza w arnoporu. | rzez magla miasta adnia na korzyść fundaszu ubugich urzadzena laterja ra. PE aprzeda znajduje się jedynie tylk P 
x äi 5 pac aee a merane, 1000, 200, 200., 100, 100 dok Słów tooi A wy-|4Ć wè Lwowie przy M Marcia Ludwika 11. A s Lwów dnia 22. lutego 1878. 
grane po 100 zł. w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym m. Wiednia _4 4 


z główną wygraną 200.000 Zł. i wiele ianych przedmiotów astunki i wartościowych rezem 
3000 wygranych wartości 60,000 zł. 1079 9—10 


Ciagnienie nastąpi pod kontrelą magistręte miasta Wiednia d 6. MARCA 1878, 
Pray zamiejscowych zamówieniach dórasza się o łaskawe przysłanie ceny loga franco z 
dołączeniem 30 centów mi przyałąnie swego esasa listy cięgnienia franko, 


Kantor wymiany Union-Bank we Wiedniu, Graben 13. 


Tych losów nabyć można we Lwowie w bandlu Fr. Schubutba i Syna. 


NAA 0 YA A KORE Dyrekcja ruchu. 


Wasienie 
buraków pastewnych 


żółtych Oberndorfskich w najlepszym ga- 
tanku z własnej krestencji ma fabryka 
cukrowa w Tłumaczn w cenie po 50 złr. 
za 16U kilo do sprzedania. 1549 9—13 


[pm 


Je" 


EPS gg 


Mo 


BT ct 
v 1%, 


Apteka „zum heil, Leopold“ we Wi 
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTEEINA 


poleca PT. Publiczności szereg rodków page wióciaę Prntkujączeh i tpaletowych, które się w. wszelkich 
> spriwdzity wypadkach przez pewne wyleczenie. . 
| Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność ostrzega się przed kupnem złych i nieskutt ujacy:h środków, i Żeby tylso te 
BSE J środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone wą naszą firmą „Neustein“, 
Y y p j bująw środek Bel w rod śCINJCZAT= 
Ocukrzone krew przeczyszczające El Benito. WIRA wiej % iaie Pasta do zębów Odontin, Gie, 
pigułki św. Elżbiety, "rozwetnienie, | uhylenia łapieży zł 80 er |_|. "| do portowej białości TU ct. wz r. 
przec yszczają krew a przytem są zupełnie nie Dra Fremonta likier regenera-| p,_pg, *Proredzone z nin, uśmierza natychmiast 
szkodliwe, przydają sią szczególnie na słabości w najlepszy środek wamacnisjący i oże- > najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł. 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom cyjny À o 
organów płusuwych, przeciw słabościom skórnym |————— a Dr. Bayera prawdziwa Pułlchery na, 
i ocznym, słabościom u dzieci pO oylaga Wyskok przeciw goścowi, AVUMA-| jest najlepszym środkiem przeciw owtudom, pie- 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. Pi- poleca się najmocniej wszystkim na | gom, nadaje płci koloru róży i lilji Lzł. «0 ct. 
| gatki toisg w pll Cey IA Er tyczny > gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c, | — ma P a poleca sią 
nalszym a przytem najtanszy. kulon z 8 pudel- |-———— -~ EN l z R 1 ) s 
kami, pna 120 pigułek kosutuje 1 ał. po- Injection Cadelle, A er Rvyera sam ponar olin na, papa 
jedyncze padełko 15 c. (wyciek iub bintara ptis i, nie fozoktawińjac złych cniej na wszystkie cierpienia hemoroidahie 1 zł. 6) e. 


1105 9—12 

Odszczegółniońy meddlem zasługi na zeszło: 

rocznej wystawie krajowej. rolniczo-przemy- 
głowej we Lwowie. 


Skład obuwia damskiego 


SZYMONA AMAŁOWICZA 


A Hok : , znajduje sie 1428 6-—? 
rzy ul. Halickiej I. 21., obok księgarni p. K. Wiida. 
Sak dots tak i nadal Piny nallnie starać się będzie służyć Szanownej 
P. T. Pnbliczności obuwiem najkształtniejszem i najwyborniejszem, oraz trwałem 
„nieustępującem w niczem wyrobom zagranicznym. Ceny 84 zawsze umiarkowane. 
Pracownia pozostaje i nadal w kamienicy Areybiskupiej, Rynek 1. 9. 


C. k. konces. biuro techniki rozsadni- 
Cej. (Bareau für Sprengtechnik). 


| Zuiżenie cem | 
Dynamitu Nobela 
| materjałów zapalnych $ 


od 1. marca 1878, 
gram‘: 100 kilo w fabryce 
Nr. L IL. III. 


1 3 zł. 127 zł. 98 zł. 78 ał. 

Dokładne cenniki i podręcznik Mab- 
lera e technice rozsadniczej bezpłatnie. 
Prred niebezpiecznemi i niepewnemi 
naśl dowaniami naszego dynamitu o- 
strzega się. 1090 1—3 


Kau 


tor wymiany: 


Mpa R 7 PRBI BE mao magią "m radu Gwara | py, suie Para a 000 Sapol -antisultin, 1ean pri ni 
i Czecha Me tk! wprzyw. alibi OU zj wyborny Środek na od- OPI i A CPN że LENE takmi Moz ŁO, 
we Wiedniu pr S i KA Beaume Girome SU A Ai Kropfgeist, przeciw wzdęciu szyi 70 ct. ä g NSI ESKA 


tomi" "ZETA LEWERJOÓWIWAG CWE FEE TU P (I jl 280 h , A fi 3 s 
Dr. Colimanna Środek do farbo- Kfinstiersaft, Peoro zlpojekieh' w Szwaj. AJAO SalicylOWE, nydło 25 ct. | 
. ; wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy ji, kaj tychmiast każdy kaszel i bol z są  najle 
i kotor (czarny, Urwany i blond) siwym włosom 3 zł. w olifliach 70 dj odry Uh MW Sehriera pigułki na zęby, jiyi Środ 


ZY TSZT 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaję . , di 


kiem na popsute zęby 25 ct. 


Proszek damski, orjentalny, 4; |Menthin, 7)>e2 7, żęwany takie: Jako tpaktare 


G. ; 4 wszystkie efekta i monety gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró | na zęby I woda do ust AN ct. Storax-Creme, qe apa ące na way. 

' i ii ra 1 zł. i $ BO ct. © A E Cukierki przeciw kaszłowi Margarety 30 ct. Papier Wlinsi, Pes iw katarowi w piersiach 

PM SS A 9 rę © | | A R 2 j | ekiro-motoryczna CNUSLECZKA NA na wszystkie choroby uszów, a to na "221 szyji i grypie 1 zł, 2» e. 
© lo LIST hipoteczme, | szyję, przeciw gwałtownenu bolu zębów u dzieci, Oreillon, głuchotę, szum w uszacb, itp. używa Dr. Heidera proszek na zeby 35 ct 


obejmujący około 190 morgów gruh- 
ta ornego, przeważnie rędzinnego 
około 309 morgów obszara lasowe- | 


nżywany z najlepszym skutkiem I zł. ńii ct. się ze skutkiem %0 et. 
Kondenzowane mleko szwajcarskie po 55 c., Myczka dla dzieci Nestla po 90 c., Dra Góllis prossek nı trawienie „0 84 C, oda unaterynowu wst 
Poppa 1 sł. 40 c., Wyciąg mięsny Liebigs 80 c., "|, funta, Dra Pfeffermanna pasta ma zęby po 1 zł. 25 c., Polta pomida rezedoma po 1 zł. 50c., Dra 
Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zt.. enajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum. mydełek pomad itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. do 3 zł, funt, prawdziwa herbata moskiewska 1zł. "|, funta. Skłud wszelkich możebnych instrumentów 
do użycia przez siebie samego, jakoto . klystyry. strzykawki, bandaże, najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów pudrów i innmych artykułów toaletowych 
Polecamy F. T Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, ato chininę, kop iwę, proszki Dowera Żelazo, tran rybi, brorakali, rebarbarum, dwuwęglań sody, magne” 
zię PRO najtańszych cenach. Znane specylika w farmacji francuskiej, angielskiej, a:nerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i austryackiej mamy zawsze na składzie» 
mę Wysylamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. zag We Lwowie skład w apt. ZYGMUNTA RUCKEBA, 


pod warunkami najprzystępniejszemi. $: d 


które według prawa z dnis t, ią 1868 Dz. FP. XXXVII: jN. 93, 

Zaran a8OWEe-||m, i najw. post. ‘ddis 19. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- g. 
go, 65 morgów pastwisk i wiklin, SS nia kapitałów funduwaowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- ¿1i 
10 morgów ogrodów i zabudowań, $$ wych, na ksucje słuśbowe i wadja — ną w tymłe kantorze do nabycia * 
dom murowany, propinacja, tartak $$ -> i ke MOE À 
z młynkiem, oraz cegielnia, jest. z| $$. BSG" Wszystkie pelecena s prowinoji wykonują się Eezwłocznio „3 
wolnej ręki do sprzedania od św.. PO kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1303 23—9 38 


Jana. Adres: poczta Frysztak. 
1641 4—4 


i EB CARE 
yy a OZ EWY T 
redakżor Jan Dobrzański, 4 drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


m 9 m 


